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ŁOSI Z A J Ę L I GERLOGHUBI? 
fj%óczycy gromadzą wojska w prowincji Tigre, celem do-

ifjftania kontrataku.-Szpieg włoski pożarty przez krokodyla 
c h o r o b y t r o p i k a l n e n i s z c z ą w ł o c h ó w 
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^ladoiności wojska włoskie 
HjJJĘLY GEROLUGHUBI. 

Kĵ fi Paryż, 20 października. 
t j ( ' . Według niepotwierdzonych 

?, ' adon 

nieji^1 z frontów nie toczą się po-
e starcia. Abisyńczycy w dal 
^koncentrują , sw.e wojska w 
"igrę, uważając, iż front 
' południowy ze względu na 

^ terenu i klimat mniej są nara 
z e s t r o n y włoskiej. Zda-

tcLpdztwa abisyńskiego. w obec 
faib w Ogadenie i na Wschodzie 
pLą znajdujące sie tam oddziały 

.Mie j scowe plemiona, by po-
Jte * a p ń r w I o s k i - Według infor 
'.Mo K . r ó d c t francuskich dwie kołu 
"'kpie, z których jedna, mająca 

r J e zaopatrzenie wojska w ż y w 
Ki?<% Mussa Ali, przyczem 

' Alumna posunęła Sle naprzód 

panowanie, nie napotykając na większe 
sprzeczności ze strony ludności, która 
m. in. zaakceptowała rozrachunki w 
walucie włoskiej. 

W rejonie Aksum liczne rzesze u-
zbrojonych mieszkańców Doddają się 
nowej władzy. M. in. poddał się Ras 

AlceicaAbraha naczelnik rejonów En- którzy zostań 
da Medame i Aibou. Włosi kontynuują, Addis Abeby. Jednego z wywiadowców 
układanie drogi 1 przeprowadzili do
tychczas 600 Win. linji telefonicznej. Na 
terytorjum abisyńskiem 
ARESZTOWANO SZEREG WYWIA

DOWCÓW WŁOSKICH. 

fL^w0' t r a c a c kontakt z podąża-
1 kolumną z zapasami żyw-

.,%?ztwo włoskie wysłało wodę 
J a w n o ś c i samolotami. W oko-

^ Ali pewna liczba żołnierzy 

_ Te". 

zatrudnionych S włoskich, 
g 'e dróg 

•JE NA ZAPALENIE OCZU-
'Ich,e wiadomości ze źródeł an-
H Wojska wolskie Dosuwające 
l r unku Makalle prawdopodo-

V * SIE Z SILNYM OPOREM. 
• sk i^skte stwierdziły, iż Ras 

iwodu n?? W a > n a zagrożone punkty 
Włosi stopniowo zajmu 

a I doliny w okolicach Adi-
4-lamP0*?.* 

dom (Wł 
godni' 

Oferty 
do sP 
PiotrK" 

pol. 
obrym ' j 
iwodii.y 

Wywiad z cesarzem Abisynji 
N e g u s n i e zgcpalzfi s ie n a f e a l n o s t i r o n -

n e o d s l q p i e n i e l e r e m ó w 
o zawarciu sprawiedliwego i uczciwe
go pokoju. 

. Odpowiadając na pytanie, jak przed 
stawia się możliwość zmian terytorial
nych w przyszłych rokowaniach, Ne
gus oświadczył: „Oddanie pewnych te
renów nie było nigdy pomyślane, jako 
gratisowe zrzeczenie sic. Chodziło' o 
regulację granic przez zamianę pew
nych terenów granicznych, odpowiada
jącą obopólnym interesom. Nigdy jed-

Na pytanie jak przedstawia się sp ra ' nak nie możemy się zgodzić na jeduo-
wa możliwości rokowań pokojowych stronne odstąpienie terenów, czego 
cesarz odpowiedział, że dopóki na te- koszty poniosłaby wyłącznie Abisynja 
rytorjuin Abisynji znajdują sie wojska i to dlatego, aby wzbogacić kraj, który 
włoskie, nie może być zupełnie mowy nic uznaje prawa i stosuje gwałt. 

Berlin, 20 października. 
(PAT) Korespondent „Voelkischer 

Beobachtcr" z Addis Abeby Ziemmcr-
mann uzyskał wywiad z Negusem, któ 
ry m. in. oświadczył, że specjalnie w y 
cofał wojska abisyńskie z terenów gra
nicznych, aby uniknąć jakichkolwiek in 
cydentów. To stanowisko Abisynji u-
znała Liga Narodów, wydając orzecze
nie, że Włochy są napastnikami. 

pożarł krokodyl podczas ratowania sle 
ucieczką wpław przez izeke. 

Strona abisyńska kategorycznie za
przecza, jakoby Negus toczył jakiekol
wiek rokowania z Włochami. W Addis 
Abebie trwają wyłącznie przygotowa
nia wojenne. 

Ras Moulongheta, minister wojny, 
założył główną kwaterę w odległości 
20 kim. na północ od stolicy, gdzie 
przygotowuje się do wyruszenia na 
front. Krążą pogłoski, że cesarzowa w y 
ruszy jutro do Dessie. 

Wojska gen. Ababa przybyły z Gofa 
do stolicy, skąd po uzbrojeniu wyruszy 
ły na front. Stolica oraz okolice prze
pełnione są wojskiem. 

' W Addis Abebie oficjalnie zaprze
czają pogłoskom., jakoby kolumna Wio 
ska, odcięta na północ od Somali fran
cuskiego zdołała przebić sle do Erytrei. 

Donoszą, że niektóre szczepy ucie
kają z Erytrei do Abisynii lub z Sudanu 
by uniknąć rekwizycji bydła przez wio 
chów. 

io s P < ] f t l abisyiiskle 
S J U ^ I > r u j ą na szk 

w Harrarze 1 
a„ — «ią na szkorbut. Z Berbe-

ftęty ^ a c z n e ilości lekarstw. 
„Vir>"Kalifprma", „Urania", „Te-
s? n i ł

nI ,a" i „Heloime" zamienio
ne y i e . Jeden ztych okrętów 

" stale w Massua. 
AT) u

p a r y z , 20 października. 
rZ X^ncr T - d , e doniesień francuskich 

TiRre włosi umacniają swe 

Włochy nie wyrzekną się wojny 
twierdzi prasa francuska. — Odprężenie włosko-

angielskie jest tylko pozorne 

moda. 
i"' 

y ^ t a z a p a k t e m 
1 "Jjei p o m o c y l o t n i c z e ! 
ffT) ^ r»ksela, 20 października. 

W a C z e l n a rada partii liberal
ni P ( ^ s

w

l n , e uchwaliła rezolucję, 
^ K r e ś l a konieczność wzmóc 

" t f ^ l P j e f a i ^ J i obrony i zapewnienia 
- I S a K B e l S « - -Rada naczelna 
t ^ v * i ' .iŁ^cnrn 1 W VPowiada sie za po-

,̂ / K i 9 , Pożerając Idee paktów 
i n l 1 ^ 2 a iemnej"pomocv w ra-

*t9ktvr S z c z e K61nośc l rezolucja 
y Wzajemnej pomocy lotni-

T i k 

iźnlei. _r̂ 5«'i) 
ie pie;, 

i s ze»- - k i r- f 

Paryż, 20 października. 
(PAT) Agencja Hayasa donosi z Rzy 

mu: Optymizm włoski, jaki ujawnił się 
naskutek wydarzeń ostatnich trzech dni 
nie wykracza jednakże poza ramy te
go, co możnaby nazwać 

„WARUNKOWEM' ZAUFANIEM". 
Nie wydano żadnych dyspozycyj, zmie
niających dalsze przygotowania do 
kompanji abisyńskie), lub przeciwsta
wienia się sankcjom. W kołach Dolitycz 
nych Rzymu uważają,' iż odprężenie 
wlosko-angielskie powinno pociągnąć 
za sobą odprężenie w.stosnnkach pomię 
dzy Włochami a Liga Narodów. P o 
pierwszem wrażeniu ulgi, naskutek w y 
jaśnień brytyjskich,' zdano sobie pręd
ko sprawę z tego, że wprawdzie niebcz 
pieczeństwo odosobnionej akcji brytyj 
skiej zostało usunięte, ale w dalszym 
ciągu istnieje • 

| NIEBEZPIECZEŃSTWO AKCJI KO 
! LEKTYWNEJ. 
Nawet zwykłe zalecenie Genewy wy
starczyłoby, by spowodować akcje bry 
tyjską. Opinia publiczna nie iest więc 
całkowicie uspokojona. Dlatego też woj 
ska odpływają w dalszym ciągu do 
Wschodniej Afryki i czynione są zarżą 
dzenia w przewidywaniu sankcyj. 

Zdaniem kół włoskich wystarczyło
by by Liga Narodów rozpatrzyła zagad 
nienie włosko-ahisyńskie w nowym du 
chu, by rozproszyła ciągle jeszcze cięż 
ką atmosferę, panującą w stosunkach 
pomiędzy Rzymem a Genewa. Według 
tezy włoskiej: l) Włochy nie sa napast 
niklem, lecz oswobodzlclelem. 2) Abi
synja nie może być traktowana na tym 
samym poziomie co państwa cywilizo
wane. 3) Jedność abisyńska Iest sztucz-

Z a i p r z e c i w k o W ł o c h o 

Paryż, 20 października. 
(PAT) Prasa wyraża wielkie zado 

wolenie spowodu odprężenia w stosun
kach między Włochami a Anglią. „Ex-
celsior" uprzedza jednakże przed zbyt
nim optymizmem. „Le Matin" uważa, 
iż zmiana jaka nastąpiła w sytuacji mię 
dzynarodowej jest czemś nieorawdopo 
donnem. Dziennik dopatruje sle Iuż pe
wnej zmiany w stosunku Włoch do Li
gi Narodów. „Petit Journal" i ..Figaro" 
przywiązują duże znaczenie do uspoko
jenia, które jest koniecznym wstępem 
do poszukiwania praktycznego rozwią
zania zagduienia. 

Organ syndykalistów „Le Peuple" 
przeciwnie 
NIE WIERZY BY WŁOCHY WYRZE

KŁY SIĘ WOJNY. 

p i e n i 

clii!? 

l itS\vpl a . . d a *yc do zawarcia o-
?M*VnI g ran iczen ia zbrojeń, iii ^ •"'larodnMmi i ™ , 

li 

! 
się energicznie za 

Polityki zgodnej z 
Narodów, uchwała ra-

D r o r i n u 0 d . o w c i konwencii ogra 
Q u kcj i i handlu bronią. 

Z n a s n l e n n a d i i s H u s f n w P a r i f i w 
Paryż, 20 października. |rzy w ostateczne, zwycięstwo włochów 

(PAT) Wczoraj odbyła sie wieczo- ( które musi być wynikiem operacyj woj 
skowych na wielką skale. 

Przedstawiciele prawicy z redakto
rem dyskusja z udziałem wybitnych 
przedstawicieli lewicy i prawicy na te
mat zatargu włosko-abisyńskiego i sta 
nowiska Francji. 

Przewodniczący marszałek Fran-
chet d'Esperay, który swego czasu ba
wił w Abisynji" jako delegat Francji w 
czasie koronacji Negusa, w prze
mówieniu inauguracyjnem /analizo 

z 
rem „Echo de Paris" Kerilisem wypu-
wiedzieli się za całkowitą neutralnością 
W odpowiedzi na tezę przedstawiciel! 
lewicy, iż Francja winna stanąć bez za 
strzeżeń w obronie paktu Ligi Naro
dów, przedstawiciele Francji oświad
czyli: Pakty są poto, aby utrwalać po-

Konsul K i o t z 
opuścił Czechosłowację 

Wadowice, 20 października, 
(PAT) Dzisiaj przybył do Wadowic 

w drodze do Warszawy wysiedlony z 
Czechosłowacji generalny konsul Rze
czypospolitej p. Aleksander Klotz. Żo
na i syn wysiedlonego konsula pozo
stali w Czechosłowacji. 

wał obiektywnie warunki wojny i moż 'kój, a nie wciągać nas w wojnę, sprze-
llwoścl obu stron, zapowiadając, Ii wie czną z naszemi interesami. 

Rzym, 20 października. 
(PAT) Donoszą z Aleksandrii, że 

podczas pożaru okrętu „Ai;ssonia" 7 o-
sób poniosło śmierć, a 6 osób cdniosło 
'rany. Są to członkowie załogi, którzy, 
brali udział w gaszeniu towaru. 
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Wielka uroczystość W obecności premiera Kościałkowskiego I członków tli 
^Qt_r™ r—r- : HHS3BMIM ~ " * 

Ministrowi oświaty wręczono dyplom doktora honoris ca» 
na imię ś.p. Marszałka Józefa Piłsudskiego 

* ^ _ _ A .MM t i J r _ _ 1 Poznań, 20 października, dr. Runge, podkreślając specjalnie pou 
(PAT) Niedzielna uroczystość inau- riosły charakter dzisiejszej urcczysto-

jmracji roku akademickiego 1935/36 na Acl. Na wezwanie rektora obecni w sali 
untwerytecłe poznańskim połączona z powstali z miejsc, by uczcić chwila ci-
odsloriccieni popiersia Pierwszego Mar,szy pamięć zmarłego Wskrzesiciela 
szalka Polski Józefa Piłsudskiego, do
ktora nonorcwcgo uniwersytetu poznań 
skiego miała wyjątkowy charakter ze 
względu na udział przedstawiciel! rzą
du R. I3. z p. premierem na ciele 

Pan prezes rady ministrów Marjan 
Zyndram-Kościr-ikowski, kierownik mi
nisterstwa W. R. i O. P. prof. Chyliński 
wiceminister ks. Źongołłowicz I wicemi 
nister rolnictwa Raczyński oraz dyrek 
tor departamentu ogólnego minister
stwa W. R. i O. P. p. Kawałkowski 
przybyli do Poznania w nocy pocią
giem z Nowego Sącza. P. premier i pp. 
ministrowie przenocowali w wagu-
nach. 

O godz. 9.30 pociąg zajechał na 
dworzec t. zw. oficerski. Na powitanie 
p. premjera i człorików rządu przybyli 
szefowie miejscowych wład* cywil
nych. 

Dostojni goście wyszli z pociągu wi 
tani przez orkiestrę marszem ..Pierw
sze) Brygady", poczem przeszli przed 
frontem kompanji honorowe! i szpale
rów organizacyj, poczem udali się do 
salonu recepcyjnego dworca, stamtąd 
odjechali samochodami na Zamek. 

Około godz. 10 zaczęli przvn_wać 
dn auli uniwersytetu niezwykle liczniej 
uczestnicy uroczystości z pośród, wszy 

Polski. Następnie rektor przedstawił 
doroczne sprawozdanie uniwersytec
kie. 

Po sprawozdaniu p. rektora o ubie
głym roku uniwersyteckim wygłosił 

Rolska przyszłości — to Polska pokoleń 
i m i r o d s o i i v c h i u ź wv s ł o ń c u w o l n o k i 

Poznań, 20 października, j stwierdzenia znaczenia nauki i wiedzy 
(PAT) O godzinie 14-ej w sali Ba- ' dla przyszłości Polski, 

zaru rektor wydał śniadanie na cześć Gdy stojąc przed trumna Wielkiego 
dostojnych gości. Marszałka, przebijałem myślą lata mi-

Pod koniec śniadania, w którem nione i zatrzymałem się na roku 1914 
wzięli udział liczni przedstawiciele spo t tom ujrzał Marszałka w roku owym. 
łeczeństwa poznańskiego, kół nauko- przekraczającego granice dla rozpoczę 
wych 1 władz zabrał głos rektor Run-! cla zwycięskiej wojny o wolność I nie-
ge, który wyraził p. premierowi i człon' podległość, otoczonego garścią żołnie-
kom rządu radość i wdzięczność um-lrzy, stanowiących wówczas pokolenie 
wersytetu poznańskiego za to. źe przy j młode. Pod wodzą Józefa Piłsudskiego 
byciem swem zechcieli uświetnić Swię-! pokolenie to wolność zdobyło 1 trwale 
to uczelni. Następnie rektor odczytał' fundamenty pod wielkość Polski za-
depeszę, nadesłaną przez Pana Prezy- kładą 
denta Rzplitej. Depesza brzmi następu
jąco: 

„Uniwersytet poznański, który od
daje hołd nieśmiertelne] pamięci Mar 

K I O LLA 

1 .Rdy 

Ifeły si 

L s y t u a t 

prof. dr. Kostrzewski wykład P-Jji obóz/, 
gadnienie kultury łużyckiej Ir'udowe 
z nowemi odkryciami w Bisku°||aiiy, w , 
czem nastąpiło rozdanie meda11 

znanych za prace naukowe w"v 

com uniwersytetu poznańskiej 
Odśpiewaniem przez młodsi 

śni „Gaudeamus Igitur" z a k o l i 
uroczystość Inauguracji roku 
kiego, poczem uczestnicy P r ? e 

małej sali uniwersyteckiej. T^H^tą i-
cii się do zebranych rektor dr-, itiia|n .'! 
i przypomniał, że w r. 1933 SF, S rtlet' 
wersytetu poznańskiego powz'8! % w . • 
zje nadania Marszałkowi pH«'|fl! Ocja|j h

Q e 

godności doktora honorowego 9 \ ' y 
sytetu poznańskiego, zatwlerdj |la, , r i J' i 
stępnle przez ówczesnego min'* • AiBhl,. 
R. I O. P. 4 - m , , c 

W wykonaniu tej uchwały. ;jfĄc 
j",cei do oddania hołdu nłeśmlef 

geniuszowi Józefa Pi łsudskiej 
tor wręczył p. ministrowi W. # 
dr. Chylińskiemu dyplom docl° 

Polska przyszłości — to Polska po-Iris causa na imię ś. p. Marsza'"5 

koleń uYji-dzonych już w słońcu wol-!sklego z prośbą o doręczenie" 

kom 
I), I] 
* FI. 
A»IA 

Sktl] 
Pona 
'II : 

nosci. 
Pomiędzy obydwoma pokoleniami po 

szalka Józefa Piłsudskiego, mianując *$tąć winna więź serdeczna, pełne „d 
go doktorem honoris causa, niech sta 
nie się bastionem kultury I nauki pol 
sklei, stwierdzając przez to wole reali 
zacjl testamentu wielkiego twórcy na 
szego państwa. 

(—) Ignacy Mościcki 
Prezydent Rzeczypospolitej. 

czucie i w z a j e m e zrozumienie 
Musimy coraz częściej w ieunym 

kroczyć szeregu zastępując odchodzą
cych młodymi, a Jeśliby ktokolwiek 
próbował pomiędzy naszym pokole
niem a nadchodząceml pokoleniami 
Polski przepaść wyiwarzać — ten się 

uczestnicy uroczystości z oosroa wszy- f-rezyaent Kzeczypospou ęi. j; ^ fstńt'btAti t e ^ d { , z n i w e C z o n e na 
stkich sfer miejscowego społeczeństwa" K o „ c z ą c swe przemówienie ^ektpr { • w s p ó I n y m w y 8 i | k l e m serca I du-

,,^jiz,*nipd^ft*.akademicką,,,.,,. ., ..... • iRulirfe 'wzniósł 'toast ha' cześć' Prezy.- < Z Ńa podium udekorowanem zielenią 
i kwiatami oraz flagami o barwaoh na
rodowych, widniał portret Marszałka 
Piłsudskiego, obok którego pełniło 
straż kilku członków federacji Z.O.O., 
wokół ustawiły się korporacje akade
mickie ze sztandarami. 

Około godz. 11 p. premjer Kościal-
kowski oraz przybyli wraz z mm uo 
Poznania reprezentanci rządu zajęli 
miejsca w fotelach ustawionych na-
wprost podjum. Obok nich zasiadł J. E. 
ks. kardynał Hlond. 

Po chwili wkroczył na sale senat 
uniwersytetu. Po odśpiewaniu przez 
chór akademicki pieśni „Cantus Tn.iu-
guralis" zabrał głos J. Maenif. rektor 

Ruhźe 'wżńiÓsl toast ha' ć'ześc? Pręty, 
denta i rządu Rzplitej. , 

W odpowidezi zabrał głos o. prem
jer, który, wygłosił następujące prze
mówienie: 

„Panie Rektorze, Panowie! 

cha. 
Ta piękna uroczystość ku czci Jó

zefa Piłsudskiego, tak świetnie zorgani 
zowanu na uniwersytecie poznańskim 
daje nam rękojmię i wiarę, że Panowie 
którzy jesteście nietylko profesorami, 

Pra 

Onegdaj na Wawelu rząd Rzeczypo niosącymi młodzieży naukę i wiedzę, 
spolitej złożył hołd Wielkiemu Wodzo- |ale i świadomymi swej wielkie! roli wy 
wi Narodu. Wczoraj w Nowym Sączu i chowawcami tworzyć będziecie to nie-
oddaliśmy cześć wierności żołnierskiej rozerwalne ogniwo pomiędzy pókole-
dla Wodza. niaini tak bardzo potrzebne w marszu 

Dziś przybyliśmy do Poznania dla ' ku wielkości i potędze Polski". 

plomu pani Marszałkowel P" 8 ' * 
Następnie rektor .dr. Runge \jf\ 

czył, że senat uniwersytetu P°l!l?vala j 11 

go wraz z całym narodem oo' s T miP5K 

ko dotknięty stratą P ierwsze* 0 , !^ ; 0 7 , 
szałka Polski postanowił u&cjbi'$ 
pamięć przez ufundowanie '̂JEIHIIER11' 
naukowego Im. Jńzeła Plłsudsijm " , e ' 
wysokości 5000 zł. rocznie l ^Ptora/cf; 

uniwersytetu poznańskiego. R e ; l* VDN 

tej fundacji wręczył p. rektof ",'f tuf?1?11 

strowi Chylińskiemu.. A' 
Wreszcie rektor Runge •sffll 

że dalszym objawem hołdu d 
Piłsudskiego będzie odsłonięci"M 
sia Marszałka w hallu <»dwer*'J%, W 

Popiersie to wykonał w b r ° A p ! L ^ 
ny artysta poznański prof. W^X'tkj!' 

Po przemówieniu rektora OT^5 

dali się do hallu, gdzie p. prci"-JM :.K^ 
ciałkpwski dokonał pdsłonieci* p e 

Rn 

sia Marszałka. 
Na tem zakończyły się 

na terenie uni\ver.vtetu. 
uro A 

Skoropadski „rozdawał" koncesje na Uhral 
Agent jego nabrał szereg przemysłowe© 

skich na 12 tysięcy funtów ZGON FELIKSA PNYSIETTIEJJO 

z n a n e g o d l l e n n l k a n a I p o e t y „.4a.l.rnlka Ibieculąc w imleinu Skoiowlsk ieso sla-jczyl Skoropadski os.ibi;:.e 0 ygtf 4i^m^*&L%m mmmmmm 
-nfic/.Tie odbvł na £0 o p i z y w u s/.CZUIU. 

V. l i i * \ . I l l l . i A » " .1 • ' 1 . 

ś . p. Feliks Przysiecki urodził i-i;- w 
roku 1883, studja filozoficzne odbył na 
uniwersytecie we Lwowie. Działalność 
dziennikarską rozpoczął w r. 1906 w 
..Kurjerze Lwowskim", poczem pracował 
w „Wieku Nowym". W r. 1916 wstąpił 
do Legjonów. Dalszą pracę dziennikar
ską kontynuował w „Dzienniku Narodo
wym" w Piotrkowie. 

W r. 1917 rozpoczął pracę w war
szawskim „Głosie". Od roku 1913 ś. p. 
Feliks Przysiecki pracował w „Kurjerze 
Warszawskim", gdzie był sprawozdawcą 
politycznym najpierw w radzie stanu, a 
potem we wszystkich kolejnych sej
mach. 

Obsunięcie się z ' e m i 
w e Francji 

5 u c z n i ó w z a b i t y c h 
Paryż, 20 października 

(PAT) W miejscowości Souillae (dep. 

go o przywłaszczenie sobte pieniędzy, 
zebranych w Londynie dla Skoropads-
kiego. Sprawa ta ujawniła skandaliczne 
wprost kulisy akcji Skoropadskiego i jeł 
go przedstawiciela w Londynie KoroJ 
stowca. Tufnel, zaangażowany by! przez 
Korostowca dla zbierania datków plc-
nleężnych, rzekomo na oswohodzenle 
Ukrainy a w rzeczywistości na rzecz 
Skoropadskiego I Jego agentów. 

Tufnel, należący dzięki swym stosun 
kom do zamożnych sfer angie'skich, o-

terding dal 2.500 funtów, pjsel do Izbv 
Gmin Tufnel 5 tys. futów, i jeden z wiel 
kich przemysłowców angielskiego prze
mysłu wojennego lord Dysart dał 3.8U0 
funtów. 

W toku rozprawy sądowej wyszło na 
jaw, że z 7.500 funtów wydanych z tych 
sum przez Skoropadskiego i Korostowca 
jakoby na propagandę ukraińską, prze
ważna część pieniędzy poszła. Jak udo
wodniły odczytane w sadrie listy na za
łatwienie osobistych zobowiązań delikat 
ncj natury. Poza tem 730 funtów poży-

by ujawnienia przez 'lufnela •'̂ rJ 
szych spraw, dotyczący;h H^^ 1*. 
ropadskiego i 
przed publiczną kompromitacja .^^-u . 

Manifestacje przeciwko gwałtom czeskim 
l u d n o ś ć s H i « a « l c a c g o r c f C A g y r o t f ^ s i i i 

Toruń, 20 października. 
(PAT) Na rynku Staromiejskim od

była się dziś żywiołowa manifestacja 
Coireze) wskutek ^obsunięda się ziemi j antyczeska w związku z prześla-iowa-
zostało zabitych 5, oraz rannych 2 dzie- j n j c m polaków na Śląsku Cieszyńskim, 
ci. Obsunięcie się ziemi nastąpiło w ino, w manifestacji wzięli udział członkowie 

StaŵvoV̂^̂  
' d"lel» pracowało na robotach iiemnych KPW, Strzelec i tłumy mieszkańców To < rezolucję protestującą przeciwko gnębię 

w'pobliżu szkoły. 1 runią- lulu polaków za Olza. 

Lwów, 20 października. 
(PAT) Dziś w południe odbyła się 

imponująca manifestacja przeciwko 
gwałtom czeskim wobec ludności pol 
skiej. Pod pomnikiem Mickiewicza ze 
brały się tysiączne rzesze mieszkańców 
Lwowa, organizacje społeczne i związki 
ze sztandarami. Po przemówienh :h i 
odśpiewaniu Boże coś Polskę, uchwalono 

podski cofnął w toku r o z p r u ^ i f H 
oskarżenie i załatwił spór 
polubownie 

*anti, 

P r z e m y s ł CZESJJKJ 1 ; 
wysyła cbserwstora d*» AjJ^et 

Praga, 20 p a < A , > 
(PAT) W dzienniku urze 

kazało się rozporządzenie rn^ J 
handlu w sprawie wprowadź^ , r . 
cyj antywłoskich wedle uch^jjjiTMjJh 
tu koordynacyjnego Ligi 'A 
Sankcje dotyczyć będą wV, ( )C|i 
i materjału wojennego do Vv ; 

Centralny zw. przemysły (& 
wackiego zamierza wysłać 0 $ 
swego przedstawiciela, ktp^ .,̂ ] 
wałby praktyczny rozwól 
spodarczycli. Jakiekolwiek jb^ 
nie udzielone przez Ligę ^ a

h V f{ 

remukolwick państwu. byl°%;jv 
wane także i dla Czechosl<>w 

II 

%ii 
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GĘSTWO WYBORCZE LEWICY W E FRANCJI 
ernjer Laval uzyskał mandat do senatu tylko dzięki osobistemu 

prestiżowi. — Porażka unji narodowej 
•\ p Paryż , 20 października. 
Li 0 .odprężeniu, jakie nastą-

raric, HacJ» międzynarodowej, opl-Bial n9iwiększą uwagę skupi-
' "a częściowych wyborach do 

e.ren 

we 

v 
ej. 
(tor 

;o 

J ; m symbolicznej niejako walki 
"° 0 z ów, t. j . unii narodowe! 1 

stał się departament 
medal' foJl * k t 6 r y m n a c z e , e , i s t y u n i i 

W^*as " a z w i s k o premiera-Lavala, 
ńskie?'1' 'ala7iS;dy n a l i ś c i e frontu ludowe 
młodzi0', l k y s ' e nazwiska wybitnych ra 

zakonctf' 1 s ° c i a l i s t ó w . i komunistów 
roku 

rjf. | t y l ą , licząc się ze wszystkiemi 
"'ościami wystawił swoją kan 

przeciwnika. Cachjn otrzymał 620 gło
sów, podczas, gdy Fiancette zdobył 
618. Niezbędna do uzyskania mandatu 
większość wynosiła 619 głosów. 

Lista frontu ludowego odniosła sta
nowcze zwycięstwo w dzisiejszych wy 
borach do senatu w dep. Sekwany. 

Przeszli wszyscy jej czołowi kandyda
ci. Również I na prowincji przesunęły 
się wpływy na lewo, o czem m. In. 
świadczą wybory w dep. Haute-Saone, 
gdzie pomimo usilnej agitacji unji naro 
dowej wszystkie 3 mandaty zdobyli ra 
dykałowle. 1 

uo\vy rozwinął niezwykle oży 
p a l n o ś ć , wymierzona przc-

•jjttj morowi premjera Lavala, któ-

|PpTł6tid9oci/ d e n - P«y-de-Dome. 
£ * o ^ V y c z , l y - . p °P"la i re" w napa 

twierdzi ąla a r U r kule przepowiadał klęskę 

jaśniejszym atakiem wystąpili 
tli. k°niuniści w „Humanite" za-

•el,S? n l e ty iko w"dep."Sekwany,"ale 
dep. r 

wały. * 
ileśmW1 

dskleU"' 
r\ W. » 
n docł* 
arszalkj 
:zenle , r 

e| Plłsr 
Run*e 
tetu igfl 
im ools"' 
jrwszeffi 
r\\ ucr«f 

ule styi, 
PlłsudsK 
znie t , 
ego. *f 
rektorj 

nge s|f] 
ołdu dl»( 

iłoniecj^ 
uniwei*' 
ł w brO"; 
•of. Wv{ 
która « 
p. prei* 
;łonieci« 

w 
j"! . in. premierowi tolerowanie 

3 finansowych w okresie Jego 
!«!.ailia w r. 1931. Wszystkie ugru 

kupione we froncie ludowym 
ponadto krytykowały politykę 

' I zagraniczną obecnego rzą-

k, Prawicowa i ii 
lv,.'a natomiast nr 

nformacyjna dy 
-w'"* natomiast na rzecz oremje-
' }. icgo ostatnie posunięcia na te 
^ ' e dzynarodowym, wykazując 
^ y zdobyty przez premiera La-
^l^uch departamentach będzie 
- e , ,iein jego stanowiska nietyl-

Czy reelekcja Lavala 
jest aprobatą jego polityki zagranicznej? 

Paryż, 20 października. 
(PAT) Prasa prawicowa w pierw

szych komentarzach omawia wynik wy
borów i zwraca uwagę na triumf premje
ra Lavala. 

Kerylis w „Echo dc Par is" twierdzi, 
iż podwójna reelekcja premjera Lavala 
w obecnych warunkach jest szczególnie 
znacząca. Aby to ocenić, należy zdać 
sobie sprawę, jak triumfowaliby prze
ciwnicy, gdyby kierownik rządu narodo 
wego przepadał w ieduym lub drugim 
departamencie. Na jego miejsce natych 
miast powołanoby jakiegoś zwolennika 
bezsensownej wojny. Kerylis uważa, iż 
wybór premjera jest wyraźna i oczywi
stą aprobatą jego umiarkowanej polityki 
zagranicznej. 

Wszystkie dzienniki podkreślają, iż 
zwycięstwo Lavala w dep. Sekwany ma 
tem większe znaczenie, że w kolegium 
wyborczem zwolennicy frontu ludowego 
mieli zdecydowaną większość. 

„Matin" twierdzi, iż Laval zwycię
stwo swoje zawdzięcza wysiłkom na te
renie międzynarodowym celem ochrony 
pokoju. Jest interesujące, iż w kampa
nii wyborczej zagadnienie dekretów go
spodarczych zeszło właściwie na dals/y 
plan. 

Paryż, 20 października. 
(PAT) Premjer Laval opuścił dziś 

po południu Paryż, udając się do Cler 
mont Ferrand, by podziękować wybór 
com dep. Puy-de-Dome za okazane mu 
zaufanie. Premjer wraca do Paryża ju
tro. Ze względu na to, że ważność man
datu senatorskiego w dep. Sekwany-wy 
gasa dopiero w dniu 14 stycznia 1936 r. 
Premjer Laval dopiero w tym momencie 
da poznać swoją decyzję co do wyboru 
mandatu. 

Naogół przypuszcza się, że Laval wy 
bjęrzc mandat z dep. Puy-dc-Domc. 

Po 2 pierwszych głosowaniach rezul 
tat dzisiejszych wyborów przedstawia 
się jak następuje: niezależni otrzymali 
2 mandaty, które zdobył premjer La-
val, konserwatyści .— 1, republikanie— 
21, republikanie lewicy — 14. republi
kanie i radykali i niezależni radykali— 
5, radykali i radykali-socjaliści — 25, 
republikanie socjaliści i socjaliści nieza
leżni — 1, socjaliści Francii — 2, so
cjaliści SFIO — 9, komuniście — 2. 

Jak dotychczas powiększyli swój 
stan posiadania socjaliści SFIO o 3 
mandaty. Dalsze 25 mandatów są balo-
i o w a n c w trzeciem głosowaniu. 

Paryż, 20 października. 
(PAT) Ostateczne rezultaty dzisiej

szych woborów przedstawiają się nastę
pująco : 

Niezależni zdobyli 2 mandaty, w tem 
jeden nowy, konserwatyści zdobyli 1 
mandat, tracąc 1, * republikanie zdobyli 
26 mandatów, zyskując — 1, republika
nie lewicy uzyskali 17 mandatów, zysku 
jąc 1, republikanie - radykali i radykali 
niezależni utrzymali.swe 5 mandatów. 

Radykali i radykali socjaliści uzyskali 
38, tracąc 8( republikanie - socjaliści i 
socjaliści niezależni uzyskali 2 mandaty, 
tracąc — 1. 

! Socjaliści Francji otrzymali 4 man-
! daty, zyskując 1, socjaliści SFIO zdobyli 
i 10 mandatów, zyskując 4. komuniści u-
j zyskali 1 mandat, puppiści — 1 mandat. 

to -«-u, jego 
^szefa rządu. 
i> L Pomiędzy 

ale również jako 
Włochami i Anglią 

FjjnfHkcIe afrykańskim. 
S^e! atmosferze politycznej roz 
JfJ dzisiaj o godz. 8 rano wybo 
f^ i r t amci i t ach Fmncii., 

'łh Paryż, 20 października. 
Hjit w" pierwszej turze wyborów 
W^eych do senatu, premjer La 

mandat w obydwu okrę
ty S-tych kandydował, uzyskuiąc 
iflli!, w a n y większość 647 głosów 
\ i 0 S | ' iących, zaś w den. Puy-

708 na 1118. 

l-nd.v»i i „„m i. 

, Sekwany jednocześnie z La 
ie lękali wybrani radykałowie: 

p uy-de-Dome jedynie Laval 
'rjjany w'pierwszej turze. Po-

"dydaci będą balotowani. 
|H Paryż, 20 października, 
k Uodz. 16.30. Dotychczasowy 
u^.^szej tury wyborów senac-

. Ij k Q l o mandaty 2-ch niezależ-
tHylpPnblikanów, '8 republikanów 
^ałń 2 radykałów niezależnych 
stu ; socjalnych. 1 republikanin 

Rząd doprowadzi kraj do równowagi gospodarczej 
Kątow'ce, 20 p a ź d z i e r n i k a 

UCrny SIąsiC minister przemysłu.) 1 nr,;i-
dlu Roman Có.-e^ki. Doslojnet.''* gościa 
ocrekiwa": na oworcu wo'ewoda :lr. a 
żyński, puzydent miasta dr. Kocur, 0-
raz przedstawiciele różnych organizacyj 
i przemysłu. Dziś rano min. Górecki w 
towarzystwie wojewody dr. Grażyńskie 
go, gen. Bobkowskiego prez. Kocura 

udał się do Chorzowa. Na ul. Sienkiewi-1 Grzesik który powitał dostojnych gości, 
cza w Chorzowie oczekiwał p. ministra Następnie przemówił generalny dyrektor 
marszałek sejmu śląskiego i prezydent ' p. Przybylski, który podkreślił popra-
m. Chorzowa poseł Grzesik i t.p. | wę, jaka nastąpiła w przemyśle górno-

Następnie goście udali się do Domu śląskim, wskazując, że produkcja wzro-
Ludowego gdzie odbyła się akademja. sła w bieżącym roku w porównaniu z 
Przed domena zebrały się olbrzymie tłu' poprzednim o 18 proc. Przemówienie 
my publiczności, które wysłuchały prze j swe p. Przybylski zakończył okrzykiem 
biegu akademii przy pomocy megafo 
nów. Pierwszy zabrał głos marszałek 

ozpra^f,,: 
spór 

1 sum y fr," s°c.ial 
4S7' i i i C p . T u s k i - 4 socjalistów i 
iz ujaf'5 ' 
ifncla .'c;.Jn. 
-;h y\^'i 
tv,n. ^ 
omita™ 

socjalista niezależny, 1 so-
_ ; i ' sk i , 4 socjalistów i 1 ko-

§ ,n

uKółcm wybrano 40 senato-
c andatów zostanie rozdzlelo-

a s wyborów ściślejszych. 
VT) Paryż, 20 października. 

wrażenie wywołała 
zHpełna porażka listy unji 

l"! L ^ f d e p . Sekwany. Poza pre-
^ c l 1 m 7 , i s t y t e i w d wuch 

1 ^miA^owaniach nie przeszedł 
&W Hll a t Z r e s z t a 1 Premier La-

d S S w ° 3 mandat jedynie 0-
\ S'em , i o w l w glosowaniu 

Ń ~AMF> ^ten, o d n i ó s ł zwycięstwo nad 
0 paz°. 4 narodowe! Fiancettem 
u urze°„|l Nv n i ^achin. który zresztą uzy-
snie ij" ,i» ^ ^ ^ 2 g ł o s y więcej od swego 

%<K c r l e o p o z y c i i 

Premjer Kościałkowski i min. Raczkiewicz 
H<f»wrói!cSIa d o W o r s z a w y 

Warszawa, 20 października. 
(PAT) Dziś o godz. 19.55 Dowrócil 

z Poznania p. premjer Marjan Zyndram 
Kościałkowski. 

Na dworcu p.- premjera Dowitali 
członkowie rządu, wyżsi urzędnicy o-
raz przedstawiciele władz z p. wicewo 
jewodą Jurgielewiczem. 

Warszawa, 20 października. 
(PAT) P . minister spraw wewuętrz 

nych Władysław Raczkiewicz powrócił 

w dniu wczorajszym z Krakowa do 
Warszawy, gdzie wziął udział w złoże 
niii przez rząd hołdu na Wawelu Mar
szałkowi Piłsudskiemu oraz w uroczy
stościach w Nowym F«aczu ku czci ś. p. 
ministra Pierackiego. 

P . minister Raczkiewicz podczas po 
bytu w Krakowie załatwił również sze 
reg spraw urzędowych, związanych ze 
swem odejściem ze . stanowiska woje
wody krakowskiego. 

ra d a 

eniys'u.„ in> • 

zwói 5 zwói sadowe, a następnie 
Iwlek a ^ r n o ^ w a n i przez policję, zo 

ani w Buigarji 
s °Ha, 20 października, 

[onkowie organizacji „Zve 
1 ostatnio z aresztu przez 

w , a d z e sądowe. 

% u - d z i a ł a n i a dekretowi o 
u PartJI, 

Z g o n H e n d e r s o n a 
przywódcy „Labour Party" i przewodniczącego konferencji 

rozbrojeniowej 
Londyn, 20 października. 

(PAT) Dziś wieczorem zmarł w Lon
dynie, chory od dłuższego czasu na raka 
przewodniczący międzynarod. konfe
rencji rozbrojeniowej ArUir Henderson, 
szkot z pochodzenia, urodzony w Glas
gow w r. 186*. 

Artur Henderson rozpoczął swą ka
rierę życiową, jako zwykły tokarz, U-
czac łat 17 był lokalnym kaznodzieją ko 
ściola metodystów, do którego należeli. 
W pierwszym okresie swej działalności 
politycznej Henderson był liberałem. Do
piero w r. 1903, jako knndydat „Labour 
P a r t y " przeszedł do parlamentu. Po zło
żeniu przez Mac Donalda godności se
kretarza partji w r. 1911 został sekreta
rzem generalnym Labour Party i pozo
stawał na tem stanowisku aż do roku 
1934. W ciągu 23 cii lal by ' ...-.łownym 
kontrolerem całe.go ruchu „Laboirr P m -
ty" .Wielkiej Brytanii i położył w'elkie 
zasługi w kierunku zorganizowania ra -
łego tparatu partyjnego. Jako „wuja-1 światowej konferencji rozbrojeniowej. 

szek Artur" był on może najpopularniej 
szą postacią w angielskim ruchu robotni 
czym. Do rządu Henderson przeszedł 
po raz pierwszy w czasie wojny, gdy 
Lloyd George sformował w grudniu 1916 
roku gabinet koalicyjny i postawił na. je 
go czele komitet 5-ciu ministrów, wów
czas Henderson był ministrem oświaty 
W pierwszym rządzie „Labom* Par ty ' 
w roku 1924 był ministrem spraw we
wnętrznych. W drugim — od roku 192? 
—31 — Henderson był ministrem spraw 
zagranicznych 

W tym charakterze jako minister 
spraw zagraniczynch Wielkiej Brytanji 
został przez radę Ligi Narodów wybra
ny na przewodniczącego konferencji roz 
brojeniowej, ale gdy konferencja sir, ze
brała na wiosnę 1932 r.. Henderson nic 
był już ani ministrem, ani nawet posłem 
do Izby Gmin. Mimo to, ponieważ no
minacja jego była personalna zatrzymał 

|on godność przewodniczą .ego wszech-

na cześć p. ministra. 
Następnie zabrał głos min. Górecki. 

Pierwszą część swego referatu Doświę-
cił wkładom oszczędnościowym. W r. 
1926 wynosiły one 120 milionów zł., a 
w chwili obecnej wynoszą 1.400 milio
nów zł. 

Skolei przemawiał generalny dy
rektor Przedpełski, oraz przedstawiciel 
robotników Czudaj. 

Po referatach p. minister rozdał ro
botnikom polisy i książeczki ubezpie
czeniowe. Następnie p. minister wyje
chał do Rudy. Tam zatrzymał się w 
hotelu „Piast", gdzie go powitał gene
ralny dyrektor Surzycki. 

Również tu p. minister rozdał robot
nikom i urzędnikom polisy i książeczki 
ubezpieczeniowe. 

Skolei p. minister był podejmowany 
śniadaniem, poczem pojechał do Kato
wic. W godzinach.południowych p. mi
nister przybył do huty „Ferrum" w Bo 
gucicach. 

Tu powitał go generalny dyrektor 
Surzycki. P . minister przeszedł przed 
frontem honorowych oddziałów Obroń
ców Ojczyzny. 

P . minister wygłosił przemówienie. 
Nawiązując do sytuacji gospodarczej 
kraju oraz do ukonstytuowania, się no
wego rządu z premierem Kościałkow-
skim i wicepremierem Kwiatkowskim 
na czele, oświadczył, że rzad ten po
święci wiele wagi do nawiązania kon
taktu ze społeczeństwem. Jest to rzad 
gospodarczy i jego zadaniem będzie do
prowadzić do równowagi gospodarczej. 
Następnie p. minister podejmowany był 

(obiadem w Syndykacie Hut Żelaz
nych. 

Moskwa, 20 października. 
(PAT) Zmarła w wieku lat 71 sio

stra Lenina Anna Jelizarowa—Uljano-
wa, wybitna członkini partji komuni
stycznej. 

» 
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H O Ł D P R O C H O M M A R S Z A Ł K A 

jrdzie w 
hołd pro 

złożyło łódzkie pocztowo przysposobienie wojskowe 
Wczoraj po północy z dworca Łódź sieczka udała się na Wawel. 

Fabryczna wyjechała do Krakowa wy- krypcie św. Leonarda oddała 
cieczka łódzkiego pocztowego przyspo chom Marszałka 
sobienia wojskowego w iloścj 80 osób. | Po zwiedzeniu kilku zabytków Kra 
Wycieczka przybyła do Krakowa w c ł u kowa wycieczka wieczorem odjechała 
raj o godz. 6.40 rano. Po krótkim od- do Lodzi, żegnana przez przedstawicie 
poczynku uczestnicy wycieczki udali la poczty krakowskiej. Wycieczkę pro 
się samochodami na Sowiniec. gdzie wadził referent kulturalno-oświatowy 
wzięli udział w sypaniu kopca ku czci pocztowego przysposobienia wojskowe 
ś. p. Marszałka Piłsudskiego. go w Łodzi — Julian Woźniak. 

W godzinach popołudniowych wy-

Pierwsze posiedzenie redy przybocznej 
c r s f l S I & c ę i l - K ś - e s i « ? w c z w a r t e • * 

Zgodnie z naszą zapowiedzią, w nad; Głazka za pośrednictwem prasy. 
Na porządku obrad czwartkowego 

posiedzenia rady przybocznej znajdą 
się bieżące sprawy samorządowe, a 
zwłaszcza zamierzenia w dziedzinie 
robót inwestycyjnych, które referowa
ne będą przez p. prez. Głazka w sp«> 

(p) 

chodzący czwartek, dnia 24 b. m. od 
będzie się pierwsze posiedzenie powo
łanej do życia miejskiej rady przybocz 
nej przy prezydencie miasta Łodzi płK. 
Głazku. 

Posiedzenie to będzie niejawne, je , 
dnakowoż publiczność zostanie o niem' cjalnem expose 
poinformowana przez p. prezydenta ' 

Dzis U m i l U P. M. 
Jutro KomIuIi I Alodj l 

Wschód słońca 6X9 
Zachód słońc* 16.33 
Wschód ks:czvca 00 Oli 
Zachód księżyca 1*21 
Długość dnia IO.08 
Ubyło dnia 6.20 

Drobne wiadomość! 
DZIŚ W PONIEDZIAŁEK, dnia 21 b. ra. 

00 powtórne) rejestracji rocznika 1915 w biurze 
wojskowem zarządu miejskiego przy ulicy Piotr* 
kowskie) Nr. 16S winni sią stawić mężczyźni ta
flo rocznika o nazwiskach na liter** poczalkowe 
5, Sz, zamieszkali na terenie 3-go komisariatu 
poUcji i na litery S, Sz. T, U, W, Z, Ż. Z. c te
renu 9-go komisarfatu. 

** 
JUTRO, we WTOREK, dnia 22 b. m. winni 

się stawić mężczyźni rocznika 1915 o nazwiskach 
na litery T U W z terenu 3 komisariatu I na li
tery A B C D E F z terenu 10 komisariatu. 

Do re |es t rac | i należy zabrać dowód osobisty 
lub metrykę urodzenia, względnie wyciąg z re 
jestru mieszkańców, wraz z Innym dokumentem, ' • • -r-s « x R • 
•twlerdzalacym tożsamość osoby, oraz zaśwlad- P r e Z V C i e n t R 0 0 8 e V e l t 1 1 8 D O S W i e C e i l l U t a m V 
czanle o pierwsze] rejestracji. Za niestawienie r * _ «' 
się w terminie do rejestracji grozi kara do 3-ch 
miesięcy aresztu 1 300 zt. grzywny, (p). I 

« * 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA. W 

przyszły poniedziałek, dnia 28 b. m. w biurze 
wojskowem zarządu miasta Lodzi przy ul. Piotr
kowskiej 166 urzędować będzie dodatkowa ko
misja poborowa dla P. K- 0. Łódź-Mlnsto U, na 
którq winni s!ę stawić poborowi roczników 1914, 
1913 I 1912, którzy z Jakichkolwiek względów 
nie stawili się na ubiegłe komisie, oraz poboro
wi roczników starszych, nie posiadający leszcze 
uregulowanego stosunku do służby wojskowe], i 
zamieszkali na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 1 14 
komisariatu policji. 

aN komisję należy zabrać dowód osobisty lub 
zaświadczenie tożsamości z fotografia, kartę 
odroczenia służby wojskowe] (o ile poborowy i 
korzysta z odroczenia) świadectwo zawodowe 
1 świadectwo szkolne, (p) 

NABOŻEŃSTWA W ŚWIĄTYNIACH 
ŁÓDZKICH 

na in tenc ję m i s y | k a t o l i c k i c h 
W całym świecie katolickim odbyły 

się wczoraj nabożeństwa z kazaniami i 
wspólną modlitwą na intencje misyj ka 
tolickich i misjonarzy oraz misjonarek.! 

Nabożeństwa takie odprawione zo
stały wczoraj również w katedrze św. 
Stanisława Kostki i wszystkich kościo
łach parafialnych. 

Pozatem w godzinach popołudnio
wych w parafiach łódzkich odbyły się 
okolicznościowe akademie. 

Niezależnie od tego rozgłośnia łódz 
ka Polskiego Radja transmitowała z 
Warszawy okolicznościowy odczyt. W 
dniu 25 b. m. o godz. 22.30 transmito
wany będzie odczyt ks. prałata de 
Ville p. t. ..Obecny stan misyj katolic
kich na świecie". (p) 

D r a oszczędności 
odbędzie slą 31 b.m. 

(aj W dniu 31 bm. dorocznym zwy
czajem urządzony zostaje dzień oszczę 
dności, zarówno w Łodzi, jak i na tere-
riie całego kraju. 

Komitet organizacyjny ustalił już pro 
gram tegorocznego Dnia Oszczędności. 
Tak więc lokale Instytucyj oszczędno
ściowych KKO i PKO zostaną specjal
nie dekorowane, tudzież rozwinięta bę
dzie propaganda za pośrednictwem pra 
Śy i radja, w kierunku wyrobienia w 
szerokich masach społeczeństwa prze
świadczenia o konieczności oszczędza
nia. 

Główny nacisk położono na propa
gandę oszczędności w szkołach pow
szechnych oraz średnich tudzież zawo
dowych. 

W tym celu we wszystkich szko
łach zostają urządzone pogadanki na te
mat oszczędności, oraz dodatnich stron, 
jakie oszczędność przynosi w żvciu po-
szczególnycli jednostek i społeczeń
stwa. 

D y ż u r y aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące ao 'eki : 

J. Koprowskiego (Nowomietoka 15), S. Traw-
kowsklej (Brzezińska 56], M. Rosenblum* (ul. j 
Śródrn^ i s^a 21), M. Bartootewsiketio (Piotrków-j 
oka 95), H. Skwarezyńskiego 541, L. Ctyńskiego \ 
(Kokicińska 53). I 

Kino „RlALTO"£li£ 
DZIŚ I DNI NASTEPNYCHI 

Zawsze urocza 

w wiedeńskiej komed|i muzyczne) P r 

C I O - C G 0 

W Newada, w Stanach Zjednoczonych dokonano poświęcenia wspanialej tamy 
wodnejL Na J^II^LLI^KL YJI Y}^f RA ZŁ\ <! EAL§J A N Ó W^Zjednoczonych Roosevelt. 

Ekspedientka targnęła sie na życie 
Zawód miłosny pchnął ją do rozpaczliwego kroku 

W godzinach popołudniowych dnia 
onegdajszego w perfumerii Maksa Woli 
mana przy ul. Zawadzkie! 12 rozegra
ła się tragedja. 

W chwili gdy w perfumerii znajdo
wało się kilku klijentów, wpadła nagle 
do składu ekśpedjentka Wollmana, 19-
lctnia panna M. S. Na twarzy młodej 
kobiety malował się straszliwy grymas 
bólu, zaś rękoma trzymała sie za żotą 
dek. Ekspedientka krzyknęła przeraźli
wie: „Ratunku! Otrułam się" poczem 
runęła na podłogę z pianą na ustach, 
wijąc się w okropnych bólach. 

W perfumerji powstało zamieszanie 
P. Wollman przy" pomocy klijentów 
przeniósł nieszczęśliwą kobietę do swe 
go mieszkania przy ul. Zawadzkiej ł>. 
W czasie przenoszenia, trawiona strasz 
liwemi bólami ekspedientka przeraźli
wym głosem wzywała pomocy, co na i 

ulicy Zawadzkiej wywołało olbrzymie 
zbiegowisko przechodniów. 

Do mieszkania Wollmana w mię
dzyczasie wezwano pogotowie ratunko 
we miejskie, którego lekarz stwierdził 
zamach samobójczy przez zażycie 
większej dozy esencji octowej. W sta 
nie groźnym została S. odwieziona do 
szpitala w Radogoszczu. 

Jak się okazało, młoda ekspedient
ka targnęła się na życie w swem tniesz 
kaniu prywatnem w pobliżu perfumerii 
Wollmana. Gdy trucizna poczęła dzia
łać, samobójczyni pobiegła szybko do 
składu, chcąc widocznie bv szef udzie 
lił jej pomocy. 

Przyczyną zamachu samobójczego 
młodziutkiej i urodziwej ekspedientki 
jak zdołaliśmy ustalić, był zawód mi
łosny, (p) 

„DZIEWCZĘ Z BUDAPESZTU". 
W pozostałych rotach „, 

HANS MOS0 
LEO SLEZAK 
RALF WANK* 

Reż. W. TURZAŃSKI Muzyka: Fr. 

Pod 

te 
w 16) 

frń

sPadzis 

w

p

n, aJech 

F'o Już j | 
Ustala 

\ "a a 
tu T 0 C Z 3 
{.•zenie 

planie , 

Decydująca k o n f e r i h ^ 
w sprawie likwidacji I^N *YS 

w fabryce Biederman^ ||j|r!jj 
Jaik wiadomo, kilkakrotne %| U H I , 

cje w inspektoracie pracy: zw^ •• 1 | | ^ 
sprawie likwidacji przeciągając^ 
zatargu w firmie Biderman, nie * , a c y 

dziły do porozumienia. II % w 

W związku z tem związki z *t tą. c 

działy zaostrzenie strajku i P r ^ » ( Y ^ t o a 
nie go na wszystkich robotnikowi 

Dla uniknięcia jednak  C &^J 
unieruchomienia fabryki inspekty 
cy wyznaczył jeszcze jedną de5': 
konferencję na dzień dzisiejszy' 

O ile konferencja dzisiejsza 
prowadzi do porozumienia nie*"' 
wszyscy robotnicy Bidermana lC/J 
dniem dzisiejszym zastrejkują. 9 

Mieszkania pryffl^ 
nie mogą łączyć się ze sK 

(a) Ostatnio wprowadzona 
kwestji przepisów porządkowYC|.(i 
kładów handlowych, zabrania J 
mieszkań prywatnych ze sk lepy , jCjfta 
żywczemi, masarskiemi, pif-*, i MJ"' iV 

fryzjerskimi, których właścicie'J «n l4r, , 
mieszkać w tymże domu, jednak, j |ł Jjjały 
od mieszkań prywatnych muszł.Ji V**wc 

przedpo" ^Hol ; >-*• w i n , J ^ n u i ł y >v u t ł i y 

dtsielone korytarzem, t. p. 
W związku z tem obecnie S* jl ^ 

Grodzkie rozsyła do poszczegó' ,^J&».h; , )4 1 
śclcieli składów tej kategorii 

Pocz. 4. 6. 8. 10 

K r ó l 
h u m o r u 
w najweselsze] 
polskie) liomedjl 
muzyczne) 

^ J C * ' lec 
o dostosowanie wspomnianych 
dów do przepisów ustawy. 

W wypadku niewykonania Ł lf4, l]ti 
ia, zastosowane będą sankcje 

postaci zamykania zakładów i 11 

winnych grzywną. 

4 
s a m < R ^ 

Straszny wypadek 
Uderzył głową o 
Na ul. Piotrkowskiej 50, rrń8 

straszny wypadek, ofiarą której'^ 
tek własnej nieostrożności P^fc-b' 
JR-letni Ignacy Pściuk, zamieś 
ul. Nowozarzewskiei 29. 

Pściuk ischał na rowerze, 
kiem tempie. Wymijając ^ ' ^ r ^ r ^ 

wagi na to, iż z bramy wyie* 0 fll^iu. [ 
nie samochód ładowny. 

Wskutek tej nieuwagi m ł o ^ / i ' ? > 
ełnym pędzie wpadł na bok *J t, »». j 

V c*vł, 

I ? . 

.Iron,s- j> 

V « l i w s 

pełnym pędzi. Ł . m V 
du, uderzając głową w okucia 
zwalił się na jezdnię. 

Niezwłocznie pośpieszono / ,FT 
>mocą i wezwano p o g o t o ^ fłłj u 
e. Przybyły lekarz s t w i e r C f V ^ 

nięcie czaszki i rannego w ^ D, 
K i m i nieprzytomnym przewin' 
ta la okręgowego. 

SHIRLEY TEMPLE du MAŁY PUŁK0WN8K iuż. 

W„ 

H-lcrót^. 

farm 
i f ^ 

V ^ P i ! 
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Młoda dziewczyna 
p 0 t l d o ł a m i s a m r r h c d u 

i U d ^ Z y z b i e S » ulic Piotrkowskiej i Po
lem i 1 m i a ł miejsce onegdaj wicczo-
L m 5 ? K i c ź n y wypadek najechania przez 
Ja 2, C h ó d - którego ofiarą padła 24-let-
h 1 6 ) P e d ] e n t k a Nadzia Lampart (Zgier 

»ieudy m , o d a kobieta w wspomnianem 
*|Scu usiłowała przejść przez jezdnię, 
spadzistej jezdni ulicą Piotrkowską w 

f"S P l a c u Wolności w szybkiem tem-
* "Achało auto. 
J;K. sPedjentka usiłowała się cofnąć. 
, 0 J u * jednak zapóźno. Z ogromną si-
' Ustala nieszczęśliwa kobieta uderzo-

Przodem auta i odrzucona o kilka me 

ERTtłl lna asfalt-
" I ° r°czącą obficie krwią ofiarę wypad 

"U". 

MOSEf 
LEŻAK 
w a n k a 

• NROD' WI , ! n i e . s i o n o d o bramy domu przy ul. 
1 L . OWSE 0 w s k i . e j 10. dokąd wezwano pogo-

11 La 

Radfoprnflraiii 

* I flfii|'euriatl,nkowe- którego lekarz"stwier-
• fcy * L^mpartówny głębokie rany glo-

etanie ciężkim odwieziono ją do szpi-

S feerowi policja spisała protokół. 

FILHARMONJI 
tet. 213-'B4. 

nH<LIR°D«' dnia 23 b. m. o godz. 8.30 wiecz. 
ii C. ^ y s ł « P światowej s tawy wiedeńskie! 
rmafl' I I ) ta ' i p i e w a c z k l charakterystycznej ALASKI CERT 

^"acyjnym pełnym tragizmu i komizmu 
l(. programie-

«»lfł (FLLR * cenie od 1— zł. do 6.— sprzedaje 

łtnikó* 

CAL 
ispekt<* 
ią de 
ciszy. 

i a n a K 
ują. 

S»«- kasa Filharmonii. 

rand-Kino 
""• t , k tó ry podnieca t zaciekawia: 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

PONIEDZIAŁEK, dnia 21-go październik*. 
6.30—6.33i Pieśń „Kiedy rami* walają tn-

i t c " . 6.33-6.34: Pobudka do gimnastyki. 6.31 — 
b.50: Gimnastyka. 6.50-7.60: Muzyk* (płyty). 
W przerwie o godz. 7.20: Dziennik poranny. 
7.50-7.55: Odczytanie progr, na dzień bieżący. 
7.55—8.00: Parę informacyj. 8.00—8.10: Audycja 
dla szkól. 8.10-11.57: Przerwa. 11.57-12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy. Hejnał ł Krakowa. 
12.03 — 12.15. - Dziennik południowy 12.15 — 
13.25: Koncert Malej Orkiestry P. R. pod dyr. 
Zdzisława Górzyńskiego. 13.25—13.30: Chwilka 
dla kobiet. 13.30—14.30: Zabawa na przedmieś

ciu (płyty). 14.30—15.12: Przerw*. 
15.12—15.15: Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.25: Przegląd giełdowy warazawiki. 
15.25—15.30: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.30—16.00: Muzyka lekka (płyty). 
16.00—16.15. Lekcja jeżyka niemieckiego — po

prowadzi dr. Jan Piprek. 
16.15—16.45: Tercety wokalna w wykonaniu He

leny Azarewicz (sopran), Zofji Garielli (so
pran) i T. Skoniecznej-Czernicklej (alt). 

16.45—17.00: Skecz* „Miłość i bldge" — Nadziel 
Druckiej (tranem, z Wilna). 

17.00—17.15: „Nasz klljont — nasz pan" — po
gadanka, wygł. H. Mamelokowa (Z Katowic). 

17.15—17.20: Minuta poezji: wiersze J. Kolta. 
17.20—17.45: Koncert zespołu jazzowego Hen

ryka Marmora (Kraków). 
17,45—17.55- „Polskie rybołóstwo morskie w 

ostatnich latach' ' — pogadanka — wygłosi 
prof. Michał Siedlecki. 

17.55—18.25: Ludwik Różycki: Kwintet fortepia
nowy E-moll op. 25. Wykonawcy: kompo
zytor — fortepian, Józef Kamiński — skrzyp
ce, Zygmunt Ledcrman — skrzypce, J an 
Gornowski — altówka J Marjan Neuteieh — 
wiolonczela. 

18.25—18.30: Muzyka (płyty). 
18.30—18.40: „Pamiętnik Kota" — opowiadanie 

dla dzieci w opracow. D. Malejówny. 
18.40--18.45. O wszystkiem polroszku. 
18.45—19.10: Pieśni polskie (płyty), 
19.10—19.20: Zapowiedź programu na dzień na

stępny. 
19 20—19.35: Koncert reklamowy. 
19.35—19.40: Wiadomości sportowe lokaln*. 
19.40—19.50; Wiadomości sportowe ogólna 
19.50—20.00: Pogadanka aktualna. 
20.00—20.30: Audycja żołnierska. 
20.30—20.45: Walczyk z „Wesołej wdówki" w 

w różnych interpretacjach (płyty). 
20.45—20.55; Dziennik wieczorny. 

frf' 

obsada: L O R E T T A Y O U N O 
C H A R L E S B Y E R 

20.55-21.00: Obrazki z Polski współczesnej. 
21.00—21.30: Recital skrzypcowy Z. Roesnera. 
21.30-22.00: Wieczór literacki: „Wileńska mło

dość Juljusza Słowackiego" w oprać, prof 
Konrada Górskiego. 

22.00—23.00: Koncert symfoniczny. Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. pod dyr. G. Fi te lberg! z 
udziałem Teofana Daneff — fortepian. 

23.00—23.05: Wiadomości . meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

23.05-23.30: Muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

BUKARESZT. Utwory kcmeralne Mozart*. 
WROCŁAW. Wesoła audycja poniedzialkoka. 
HAMBURG. Brahms-Haydn", koncert radjoork. 
SZTUTGART. „Wino niemieckie". 
MONACHJUM. Koncert wieczorny. 
TORUŃ. Wiązanka tańców kaszubskich. 
SOTTENSs Pierwszy koncert abonament. Sol. 

Elżbietę Schumann (sopr.). 
RZYM. „Kwiat Hawal" — operetka Abrahama. 

Dziś wyrok w procesie 
s z a j k i p r z e m y t n i c z e j 

Jak wiadomo, po blisko 2-tvgodnio 
wych rozprawach został ub. piątku za 
kończony sensacyjny proces 5 3 człon
ków szajki przemytniczej, która trudni
ła się przemycaniem ludzi do Rosji. 

Z uwagi na obfity materiał sądowy 
sąd odroczył ogłoszenie wyroku. Nastą 
pi to jak to juź zapowiadaliśmy, dziś w 
poniedziałek, na sali 1 sądu okręgowe
go o godz. 3 po południu. 

Wyrok ten oczekiwany jest z du
żem zainteresowaniem. (p) 

„ŻONA ZA 1000 RUBLI". 
Dziś premjera w kinie „EUROPA". 

W klnie „Europa" odbędzie się dziś premjera 
awangardowego filmu sowleckigo p. t. ,,Żona za 1 , y potraf! zdumieć i zachwycili największego nie 

CZEM SIE WSZYSCY ZACHWYCAJĄ? 
...Żaden z łódzkich lokali nocnych nie posia

da! jeszcze takiego atrakcyinego numeru, jakim 
są występy wiedeńczyka t o n e r a , prestlgitatora, 
pokazującego nadzwyczaine sztuczki karc 'anc. 

Fred Roner, mistrz białej i czarnej magli, któ-

1000 rubli", stanowiącego rewelację dla całego 
świata filmowego. 

Jest to arcydzieło filmowe najwyższej klasy, 
reprezentujące największe wartości artystyczne. 

Sposób raalizacjl, ujęcia i podejścia reżyser
skie wzbudziły niekłamany zachwyt i podziw 
prasy światowej, która jednogłośnie s lwerdza , 
że „Żona za 1000 rubli' ' jest najwspanialszym 
triumfem sowieckiej metody filmowej. 

Dzisiejsza premjera w kinie „Europa" ocze
kiwana jest z niezwykłem zainteresowaniem. 
"*»Me*™MeM««»""»«^.ltłllHll.llillU< 

CHÓR DANA 
przyjeżdża do Łodzi! 

Jak się dowiadujemy, po wielkioh sukcesach 
zagranicznych, odniesionych ostatnio w Posii So
wieckiej, w Norwegii i Szwecji — już w najbliż
szych dniach przybywa do Łodzi ulubiony przez 
wszystkich chór Dana. 

Chór Dana wystąpi w najnowszym, zupełnie 
nieznanym dotychczas, przebojowym repertu
arze. 

Jako soliści zaprezentują się publiczności 
łódzkiej: niezrównany $ piosenkarz, M !eczyelow 
Fogg oraz świetny humorysta Adam Wysocki. 

Po otrzymaniu od naszego warszawskiego kc- . 
respondenta bliższych informacyj, jutro podamy I „Zabawa apaszów" 
dalsze szczegóły do wiadomości . ' 

dowiarka, .występuje w „Tabarin e" najelegant
szym | reprezentacyjnym lokalu Łodzi, gdzl* 
zbiera codz !ennie zasłużone oklask!. 

Występy jego cieszą się tak olbrzymiem po
wodzeniem, że dwie duże sale „Tabarinu" oka
zują się często zbyt szczupłe dla pomieszczenia 
całej publiczności. 

Poza nim w program'e obecnym biorą udział: 
Angelo, ekscentryczna tancerka węgierska, Lucy 
Dorec, najpiękniejsza tancerka Europy oraz duet 
Nadints, zachwycający s w y m . oryginalnym 
wschodnim tańcem. 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje orkies
tra We : nrota , grupująca najlepszych muzyków, 
która gra doskonałe szlagiery do tańca. Mistrz 
Welnrot po sukcesach odniesionych w całym 
kraju zainstalował się w „Tabarinie" 1 ob ecuje. 
że nie wyjedzie tak prędko z Łodzi. Publiczność 
cieszy s'ę z tego bardzo, bo tak dobrej orkies
try w mieście naszem jeszcze nie było. 

Dziś w „Tabarinie". odbędzie sie o 5.15 fajf 
z pełnym programem artystycznym, a wieczo
rem d a n e n g . 

Jutro zaś t. j . we wtorek na ogólne żądanie 
publiczności ciesząca się wielkiem powodze rem 

igr Gościnne występy znakomitej pary 

INY HALPERN i 
Dziś w poniedziałek o godz. 9.15 wiecz. obierca z Pińczowa 
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r a n i ą 

nuV^K^ SÔ 01"0 DO KOGOKOLWIEK z SZERO-zcdp^lW^kola jej najomych, ale na tego ro 
C.,I<f Rdzenie wieczoru nie miała o 

ZF5ŁK"i P i snę ła tego dnia pójść do 
o n l ' I * ł | U e c z wiedziała jednocześnie, że 
nych JJUJ o g n i e n i e nieziszczalne. Dwa ra 

I*' * y m m ' e s U c u pozwoliła sobie 
a n J a kt^ I illr» °P erę i na dalsze tego rodzaju 
keje y U|, *w«5j a n c j e budżet jej nie pozwa-

^ I j ' * ' trzeci w ciągu tego popołudnia 4 

i/ 

HStet C I O O P E R G 
slclepj*^ ..W^a spojrzała na zegarek. Dopiero 

p •\t[ \tl' ^iała przed sobą jeszcze cały 
iściciefy « 
sdnak y 

j ' ^ w

r ' wolne, samotne godziny, 
v. hA V 1* strachem. Oczywiścii 

które 
czywiście, mog 

4 pieniądze w torebce, lecz, 
zwartość torebki pozostała ca 

jeszcze akurat tyle 
Ĉą *Y, by jakoś wyżyć do końca mie 

c t 6 rffcf* v^ke • k i e m westchnieniem odłożyła 
p kl^K 1 W c n w i u wzrok jej padł na 

1 »'"'•<• ? W ° ^ w a r * e i szafie wieczorową 
w' l|' c^wiv 2 ę ' a źłas-kać jedwab i w pew 
i i ^ H . M- 2 r z u c , l a z siebie szybko su-

b > a ^ k]ft ii» t m i a l a zamiaru, oczywiście, 
ie łf. r w. " F a «sta", nie, o tem nie mogło 

lj"ciu j ' z m i e r z a ł a tylko s t a n ą ć przy 
|r utlWl(w

 p 0 Patrzeć na t y c h którzy s ą w 

bok s V1 h *• J u czeka na swego towa-
icia " i^Nirnnil' l° . d o b r z c ' Ź e m a i C 8 Z C z e 

J lV hi. ' W i e c z o r o w ą suknię i p r z y z 

;ono p ^ a82cz-
^ j S l i l ^ ^ * ? bUecik^dla łaskawej pani?... 

" ^u... a- c e miejsce na galerji, w 

chciałbym bardzo wiedzieć , __ i u j c s t okropnie... Psuje całe wra 
Urwał, jakgdyby szukał odpc wied-! żenię... Chodźmy na spacer... 

nich słow. Kena podniosła tfłowe i uirza - 7 ^ _ j i • j • , . 
ła twarz przystojnego młodzicka, który d v B " ł £ 

, wydawał się jej bardzo sympatyczny. Do DYJ?°hT^V r lltl\>\ T ( J 
let do sprzedania... Nie możemy, niesie- myśliła się odrazu, że jej sąsiad chciał i^L , ^ , U ^ - t n ^ ! ' V T . " t 
ty, pójść do teatru 1 dlatego mogłabym wiedzieć w jaki sposób doszła do swe^o ^ f f l ^ ł i . ^ ? ^ ^ ^ * T a A 
go pani tanio odstąpić... j biletu i postanowiła nie powiedzieć mu ' k a W U h ? ł a s u c a ! 

Elegancka dama wyciąga rękę z bi-'prawdy, 
letem i Rena nie może sobie odmówić! P a n dziwi się pewnie, że ja tu sie jak Liii 11 
tej przyjemności, by przynajmniej spój- i ^ 2 e - P a n prawdopodobnie spodziewał n . , 
rzeć nań. Było to miejsce w krzesłach.!""? A e r n . m i e i s c u kogo innego upowiad.fi i bardzo wicie 

w i c i e jej f i z jonomi i . Z f«l i ' m z:v. 
r e s o w a n i i m s ł u c h a ł a m u z y k 1 , ' . u p e ! n : c 

N; 
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„Szczęśliwi ludzie, którzy mogą sobie 
pozwolić na takie miejsca!" — pomyśla
ła. Dama nalegała: 

— Niech pani weźmie ten bilet, od
stąpię go pani bardzo tanio... 

Rena nie mogła pohamować cisnące
go się na usta pytania: 

— Ile ma kosztować ten bilet? 
— W kasie bilet ten kosztuje zna

cznie więcej, ale oddam go pani za o-
siem szylinngów... 

— Osiem szylingów... To dla mnie za 
dużo... 

Dama zwróciła się niezdecydowana 
w stronę swego towarzysza. Rena za
mierzała już odejść gdy usłyszała za so
bą męski głos: 

— Ponieważ bardzo się nam spieszy 
więc oddamy pani za sześć szylingów... 
To przecie za bezcen, bo w kasie zapła
ciłaby pani za ten bilet dwanaście... 

Rena otwarzyła torebkę, wygrzebała 
stamtąd pięć szylingów i 22 grosze, mi
mo to otrzymała bilet. 

Dyrygent zajmował akurat swe miej 
sce przy pulpicie, gdy Rena jakgdyby 
we śnie siadają na swem krześle. Na sali 

ściemniło się, zabrzmiały pierwsze 
dźwięki uwertury. Zatopiona w myślach, 
oderwana od całego świata, wsłuchiwa
ła się intensywnie w czarowne, ulubione 
melodje. Zapomniała o troskach co
dziennych. Zdawało jej się, że wiekł ml-

J nęły od chwlili, gdy siedząc w zimnym 
pokoju, liczyła pieniądze, których ilość 
ciągle była niezmienna' i niewystarczają
ca. Była tak oszołomiona muzyką, że na
wet podczas przerwy nie zwracała uwa
gi na swe otoczenie. Nie zauważyła, źe 
jej sąsiad dawno już ją obserwuje i do-

—x — w^-ga..- piero z zadumy wyrwało ją jego pyta-
MAM t c y v v a " v s t w i e mężczyzny. nie: 

* m Przypadkiem doskonały W- 1 . 

ku. 

l e t ? 

— Mówiąc szczerze — tak. 
— Otrzymałam ten bilet w podaran-

le', dziękuj ę... 
l i i i^ADi ł , i s z c z e l n i e j p ł a s z c z e m 
V P r o ? l l k a k r o k ó w n a p r z ó d , a l e i 

C 4 4 bił 0 w a n . ° i e i k u p n o b i l e t u - C z y 
c L ^ d o s t L 0 2 i e j o c z u , j a k b a r d z o D r a -

V 5 * B * ł S i i r d o ^ S t r z a ? . . W t e j 
' dar,, Ż V ł a Sie rln n(»i ł»1f, 

Bardzo panią przepraszam, ale. 

pięknych 
rzeczy, ale razem z «im kroczył <-: r̂t 
Liii, który nie dawał Renie spokolu On 
napewno darzył ją sympatią dlatego. ; o 

W T ... , . . . , . przedstawiła się jako przyjaciółka Liii, lęc L i n podarowała pani ten bi * i t • a i ^ J l i i , ^ ,v K W , a i u " I i a ^ a u i " Żałowała iuż, że poszła drogą kłarnstwa, 
'n . • . , i • j • Gdyby powiedziała prawdę, wiedzir.aby Pytanie to zaskoczyło ią ogromnie, ' ' • ^ AU • ,^ • • D » i •» • - t . - i co on o n ie i myśli w rzeczyv/ts osci. ale Kena postanowiła nie ustąpić z raz . 1 / t . , . . 

obranej drogi kłamstwa i - znając juź . J a s n a , n o c b y | a lfkgdyby Stworzona 
imię niewiernej damy — odparła: d o skontaktowania dwojga ludzi... bdy-

— Tak, Liii podarowała mu ten bilet, b Y n » e ta Liii, która miała do nieco s i a r 
Liii jest moją przyjaciółką, ona wie, jak « e prawa. Ale czy nie rei-ygnowa a z 
bardro lubię opery, zwłaszcza „Fausta", łVCh praw, odchodząc z innym i o r M e -
więc... Sądzę, że pan nie gniewa się ani P u ' * ° b i l e t 7 . . . Rena doszła do wniosku, 
na Liii, ani na mnie?... 1 ź e c z a s naiwyższy skończyć z tą kome;l-

Młodzieniec świetnie nad sobą pano 5 powiedzieć prawdę... Ale czy on lej 
wał. ; teraz uwierzy?... Może przyzna ?i? do 

— Bardzo się cieszę — odparł z uś- t e 2 ° innym razem... A może już sic wię-
miechem — że poznałem tak miłą p r z y - | c e i n i e spotkają... Może on powie: — 
jaciółkę Liii... j „Do zobaczenia u Lili?l". 

Przez cały czas przerwy rozmawiali: Nie mogła przecie szukać po c«łenj 
n a temat Wagnera. Podczas drugiego ak mieście jakiejś tam Liii, której nazwiska 
tu Rena nie była już w stanie skupić .nawet nie znała. Jak stad teraz wybr-
wszystkich_myśli na tem, co się dzieje,nąć?... 

I znowu z zadumy wyrwało ją pytana scenie. Uwaga jej poczęści skierowa 
na była na nieznajomego młodzieńca. Z 
jak wielkiem samozaparciem zapanował 
nad swem wzburzeniem, nie dając wca
le poznać po sobie, że jest rozczarowa
ny I JakVy się zachował, znając prawdę? 

Ku wielkiemu zdziwieniu Reny mło
dzieniec po skończone! operze zwrócił 
się do niej: 

- - C:y pani jest zajęta, czy też mo£li 
byśmy wstąpić do lokalu? 

Dlaczego ubiegał się o ;ej towarzy
stwo?... Czy miała to być zemsta w sto
sunku do tamtej kobiety, czy dow:d 
sympatii dla niej? 

Kawia-nia była pełna k-zyku I dymu. 
Po natchnionych godzinach, spędzonych. 
w operze, atmosfera ta wydawała Się je-1 adres?.,, 
szcze bardzir; nieznośna. St>;ą; jeszcze 
na progu, Rena rzekła: 

me: 
— Czy mogę pani przysłać bHet na 

„Trystana" w przyszłym tygodniu? 
Rena przystanęła. Spojrzała mu 

zdziwionemi oczyma w twarz: 
— Pan chce mi przesłać bi1"! na 

„Trystana"?.. Jakże mogę przyjąć?... I.. 
co powie na to Liii? 

Roześmiał się. 
— Może pani spokojnie przyjąć. Ja 

płacę tylko podatek od biletów. A co 
co się tyczy Liii — sądzę, że moja sio
stra bardzo będzie z tego zadowolona, 
że jej przyjaciółka tak bardzo mi się po 
doba... A więc załatwione... Przyślę pani 
bilet... Czy mogę prosić o nazwisko i 

Tłum. LU. 
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arszawa zwycięża Łódź 12 : 4 
l o s ł u l o n y sukces p ię śc ia rzu sfołecznucn 

wozn iak iewicz p o k o n a ł P o i u s a 
Łódź, 20 października. 

Spotkanie bokserskie Łodzi z War
szawa zakończyło się zgodnie z przewi
dywaniami zwycięstwem warszawian. 
— Najwięksi nawet optymiści liczyli 
się z przegraną naszej ósemki, jednakże 
rezultat cyfrowy meczu zaskoczy! wszy
stkich. Wszak spotkanie z Warszawą 
odbyło się na naszym terenie co już sa
mo przez się stanowi handicap dla go
spodarzy i dlatego liczono się z tem, że 
jednak uda się naszym reprezentantom 
wywalczyć jaknajzaszczytniejszy wy
nik. Nie można jednak nikogo winić za 
to, że sta!o się inaczej i Warszawa od
niosła druzgocące a co najważniesze za
służone zwycięstwo. Nasi chłopcy byli 
dobrze przygotowani do. meczu, a w cza
sie walk dali z siebie wszystko na co 
stać tylko ambitnego boksera. Że jed
nak ambicja i zapał do walki nie zawsze 
wystarczy przekonaliśmy się' tym ra
zem kilkakrotnie. Debiutujący w bar
wach Łodzi Bartniak, Michalak i Pie
trzak, mimo przegranych walk zasłużyli 
sobie na gorące słowa uznania. Cóż 
kiedy umiejętności przeciwników prze
kraczały znacznie ich wole i zapa!. — 
W jednym tylko wypadku spotkało pu
bliczność wielkie rozczarowanie. Liczo
no poważnie na Spodenkiewicza. który 
jest przecież bokserem i dobrym i ruty
nowanym. Przypuszczać należało, że 
Spodenkiewicz będzie obok Chmielew
skiego i Woźniakiewicza tym. który wy
walczy dla barw Łodzi jaknajlepszy wy
nik. Niestety Spodeiikiewicz nie da! z 
siebie połowy tego co powiedzmy Micha 
lak lub Pietrzak. 

Zawiódł również oczekiwania Kłodas, 
który stoczył wybitnie słabą walkę z 
Mizerskim. Nad Chmielewskim dłużej 
zatrzymać się niema celu. By! stupro
centowym faworytem w walce z Karpin 
skim i wygrał też w pięknym stylu. — 
Prawdziwym jednak bohaterem wczo
rajszego meczu był Woźniakiewicz, któ
ry stoczył wspaniałą porywającą walkę 
z mistrzem Polski Polusem. odnosząc 
zasłużone zwycięstwo punktowe. 

W zespole stołecznym nie' było sła
bego punktu. Warszawa przysłała nam 
drużynę silną i dobrze przygotowaną. 
Wymienić należy w zespole stołecznym 
muchę Rundsztajna, oraz bardzo dobrze 
walczących Czortka i Kozłowskiego. 

Spotkanie odbyło się w sali Teatru 
Rozmaitości wypełnionej do ostatniego 
miejsca. Gości powitał imieniem Zarzą
du ŁOZB prezes Taubwurcel, wręczając 
im wazon kryształowy. Odpowiedział 
prokurator Leniewski, rewanżując się 
proporczykiem. 

Po abrdzo udanej jednorundowej po
kazówce dwuch młodocianych adeptów 
sportu bokserskiego pozostali w ringu 
Rundsztajn (W) i Bartniak (Ł). Rund-
sztain — bokser o silnym ciosie z prawej 
trafia łodzianina już w pierwszej run
dzie dwukrotnie w żołądek, osłabiając 
go znacznie. Ambitny Bartniak odgry
za się jednak często w drugiej rundzie. 
W trzeciej rundzie panuje na ringu bez
apelacyjnie warszawianin, wysyłając 
często w bój prawą, która do tego stop
nia osłabia Bartniaka, że sędzia zupełnie 
zresztą słusznie przerywa walkę, ogła
szając zwycięstwo gościa przez tech
niczne k. o. 

Mały zwinny Czortek stoczył ładną 
walkę ze Spodenkiewiczem. Czortek 
góruje bezapelacyjnie w pierwszej i trze 
ciej rundzie. Jedynie w drugiej — walka 
jest wyrównana. Zasłużone zwycięstwo 
punktowe przyznano Czortkowi. 

W wadze piórkowej przeciwnikiem 
Kozłowskiego (W) typowego punclicra 
jest Michalak. Łodzianin inkasuje b. du
żo od.pierwszej chwili. Często jednak 
przechodzi do kontrofensywy, ale' nie 
wytrzymuje tempa i osłabiony ciosami, 

trzyma się z trudem na nogach. I w tym 
wypadku ingerować musiał sędzia, któ
ry przerwał walkę, przyznając zwycię
stwo Kozłowskiemu. 

Rewanżowa walka Polus z Woźnia-
kiewiczem tizymala widzów w bezustan 
nem napięciu. Polus zosta! wyprowadzo 
ny z równowagi szalonemi atakami „Mo 
rycka". Przez trzy rundy trwała goni
twa po ringu. Polus skończy! walkę 
mocno wyczerpany, przyznając sekun
dantom, że walkę przegrał. Pierwsze 
punkty zdobyte przez Łódź przyjęte zo
stały przez publiczność entuzjastycznie. 

W wadze pólśredniej Janczak (W) 
odniósł zwycięstwo nad Durkowskim, rzędną ąa co należy mu się uznanie, 
który jak zwykle tak i tym razem wy- Wynik walki Klodasa z Mizerskim 
trzymał tylko dwie rundy. W trzeciem rozstrzygnął się już w pierwszej minu-

znaczne. 

cios 
Waga średnia przyniosła piękną i szczękę i przez dwie rundy wa.—.- 0 

dżentelmeńska walkę Chmielewskiego z fenzywnie, ryzykując mało. Dopiy 
Karpińskim. Chmielewski górował bez -" 
apelacyjnie nad dobrym Walerym, wy
grywając wysoko na punkty. 

Pietrzak jeszcze raz dowiódł, że jest 
naszą wielką nadzieją. Gdyby kalisza-
nin nauczy! się walczyć w zwarciu wal
kę miałby wygraną. Doroba bowiem nie 
pokazał nic szczególnego, a raz jeden 
nawet na początku drugiej rundy zapo
zna! się z deskami. Pietrzak przegrał, 
bo umie jeszcze za mało boksować, ale 
stoczył walkę ciekawą prawie równo 

fel a|cis 

'«* i bod 

m 
starciu Durkowski słaniał się na nogach, fcie. Kłodas nadział się na silny dfh i i v v 

lczylfj. 
'in 

In ft'1' i)B»yi 
trzeciej rundzie Kłodas zabrał się i ii«now! 
cy, było już jednak za późno. W kj1 ^''flicki' 
razie zwycięstwo Mizerskiego by!° Tii i»d«n« k i Pierw 

Obawy o to, że sędzia p. Zylbeijj k«J» Ł 
z Lublina nie podoła zadaniu okaz 3 jCj" »Urii 
płonne. Ringowy lubelski powinie- Jje prr, 
przykładem dla wielu naszych ••• r. (i™,<

1 ł l 

stow". Od niego* mógł się wczora)J«i« p r i ^ ' 
jeden sędzia nauczyć jak należy Pru'J^Ji« u 
dzić walki w ringu. 

Panowie punktowi Pasturczak i K ^ 
cławski pełnili swe funkcje bez zar*Jc?"i«,0' a 

•Mi ty 

Ł . K . S . na piatem miejscu w tab 
Skandaliczny sędzia decyduje n porażca Cracouii we Lwowie 

' mtr, 

i « l l 

Wczorajsze mecze ligowe wyjaśniły 
nieco sytuację w górnej części tabeli. 
Pogoń, zwyciężając przy wybitnej porno 
cy sędziego zapewniła sobie w dalszym 
ciągu prowadzenie w tabeli, a że Ruch 
stracił punkt w Krakowie ma obecnie ^ 
drużyna lwowska duże szanse do tytułu, 
mistarza. Najgroźniejszym konkurentem 
lwowian jest w tej chwili Warta dzięki 
zwycięstwu odniesionemu w Warsza
wie. 

W dolnej części tabeli niewesoło 
przedstawia się sytuacja Cracovii jednak 
że nie jest wykluczone, że drużyna kra
kowska uratuje się przed spadkiem. Wy 
niki wczorajsze przyniosły w 'tabeli sze 
reg zmian. 

Stan tabeli jest następujący: 

Klub: 
1) Pogoń 
2) Warta 
3) Ruch 
4) Legja 
5) ŁKS. 
6) Garbarnia 
7) Śląsk 
8) Warszawianka 
9) Wisła 

10) Cracovia 
11) Polonja 

MS - SlaSK 1:0 (1:0) 
Łódź, 20 października. 

ŁKS odnióst wczoraj szczęśliwe 
zwycięstwo nad benjaminkiem ligi Ślą
skiem. Szczęśliwe, dlatego, ponjeważ 
drużyną bezsprzecznie lepszą byli go
ście, którzy przewyższali ŁKS startem 
do piłki, ustawianiem się i ambicją. Go
ście mieli też znacznie więcej z gry, gó 
rując nad gospodarzami szczególnie w 
drugiej połowie meczu, w której prze
siadywali .niemal bezustannie . na polu 
karnem ŁKS-u. Być może, że do słabej 
gry ŁKS-u przyczyniła się zbyt' wcze
śnie, bo już .w trzeciej minucie uzyska-

Gier Pkt. St. br. 
17 23 47:23 
18 22 44:27 
17 22 34:24 

*17 18 31:31 
17 17 24-29 
1(5 16 27:25 
17 16 27:38 
16 15 25:30 
15 14 30:33 
17 13 29:31 
17 8 16:43 

na bramka. Po tej bramce dążył ŁKS 
przez pewien czas do podwyższenia 
wyniku, gdy jednak zespół czerwonych 
zorientował się, że nie przyjdzie to z 
łatwością zastosował on system defen-
zywny, utrzymując szczęśliwie wynik 
1:0 do końca spotkania. 

Jedyną formacją gospodarzy, która 
pracowała bez zarzutu, była obrona a 
zwłaszcza Gałecki, który tym . razem 
znacznie przewyższał, Karasiaka. W U> 
hfi pornocy dobrze grali Jezierski na 
środku i Pegza. Atak był najsłabszą 
częścią drużyny czerwonych. Nie było 
tam ani jednego zawodnika, który za
sługiwałby na wyróżnienie, 

W zespole Śląska zawiódł również 
atak, w którym jedynie Got i Więcek 
byli groźni. Trio obronne i pomoc za
dowoliła w zupełności. 

Mecz stal na niskim poziomie zwła
szcza w drugiej połowie. Niemało przy 
czynił się do tego sędzia, nie orientując 
się zupełnie w spalonych. P. Trygalskl 
przerywał grę w najciekawszych mo
mentach, wydając najczęściej zupełnie 
mylne orzeczenie. 

Jedyna bramka dla ŁKS-u oadła w 
trzeciej minucie gry z rzutu karnego 
egzekkowanego przez Sowiaka. 

Drużynyw ystąpily w następujących 
składach: 

Śląsk: Thomson, Kowaliński. Seilet, 
Walusch, Hamusik, Jonik, Więcek, Bry 
ła, God, Cebulak, Folcik. 

ŁKS: Piasecki, Gałecki, Karasiak, 
Pegza, Jezierski, Tadeuszewicz. Pęski, 
Lewandowski, Król, -Sowiak. Miller. 

Widzów 2 tysiące. 

Warta—Polonja 2:1 (2:0) 
Warszawa, 20 października 

Gra dosyć ciekawa mimo niskiego po 
ziomu. Obfitowała ona w niezwykle dużą 
ilość.sytuacyj podbramkowych. Do przer 
wy zdobywa Warta dwie bramki ze 
strzałów Szerfkego i Słomiaka. Po pau
zie więcej z gry ma Polonja dla której 
jednak niema kto strzelić bramki. Wresz 

cie udaje się to w 37 minucie 
skiemu. 

Sędziował p. Rutkowski, 
'Ule 
.'"Pot Pogoń—Cracovla 3:1 i^iss?8 

Lwów, 20 pażdziern^JjjCy,* 
Pogoń odniosła w dniu dzistel 5.! $1 

niezasłużone zwycięs two nad zesP 
krakowskim, który będąc lepszy 
Wszystkich linjach zasłużył conajl 
na wynik remisowy. 

O zwycięstwie Pogoni zadecy"^ 
dwa rzuty karne podyktowane zbY^ 
hopnie przez sędziego p. Muszk. 
Warszawy, który pozatem 
dużym stopniu Cracovię. 

Gra z wyjątkiem pierwszych .̂ 'Ŝ Ul 
nut należała do Cracovii. Już w l r j l 
minucie za rękę Dońca dyktuje " 
rzut karny, który zamienia MatjaS 
bramkę. Tenże zawodnik uzys"1"^ 
18-ej drugą bramkę dla Pogoni. .„ Hj. 

Od tej chwili inicjatywa przc^'; 1 

w ręce Cracovii, która zdobywa v', 9 
min. bramkę ze strzału Kisieli"5"^ Ifj, "ad 
Cracovia atakuie he* nr7irw« do MK * i o . Cracovia atakuje bez przerwy d< 
min. drugiej połowy. Wyrównani 2 ,A 
w powietrzu, lecz sędzia dyktuje ,j 
rzut karny przeciwko Cracovii z a?,i.-
ny przez Matjasa na trzecia brafl1, |i 

W ostatnich minutach CracoV> i 
wysila się już zbytnio. Meczowi P r ' 
dało się 6 tysięcy osób. 

Wisła — Ruch 0?J 

P o g o ń katowick 
zatrzymuje tytuł mistrza Polski w szczypiorniaka. 

Warszawa, 20 października | Dla KPW bramki zdobyli Różycki 
W finale mistrzostw szczypiorniaka i (dwie* i Grzechowiak. 

katowicka Pogoń pokonała poznańskie W meczu o piąte miejsce ŁKS poko-
KPW w stosunku 4:3 (2-2). nał Makabi 6=1 (4:0). Bramki dla ŁKS-u 

Bramki dla zwycięzców zdobyli Fron-j zdobyli Grodnicki (5) i Zaleski, a dla Ma-
wzak (dwie), Piechula (dwie) w tem jcdjkabi Zyssman. 
ną decydującą o wyniku z karnegc. • 

Kraków, 20 paździor 
Oczekiwany z wielkiem zain' 

waniem mecz ligowy między R u C yiłj 
Wisłą zakończył się wynikiem be* ,j 
kowym. Mecz stał na b. wysokim ?rj 
mie. Więcej z gry miała Wisła, k' ^ 
dnak nie wykorzystała wiele s 

podbramkowych. 
Najlepszym graczem na boisk 1 1 Ą 

Tatuś, ratując drużynę Ruchu °" 
granej. ; ytfaf1 

Sędziował p. Krukowski z 
wy. Widzów fi tysięcy. 

1S Ir ' 

- * 1 za 

MisEurBUficz Ftfkonafl/ 
na meczu Warta Ił—So , (*;,,r 

W meczach bokserskich o ^']i9Ą 
stwo drużynowe W kraju w P°*\^' 
Warta II pokonała Sokół w s*& 
9:7. Sensacją była porażka J 
cza, który w spotkaniu z mało 7-. S 
Kruszyną poddał się już w " 
dzie. W Wilnie mistrzostwo 'm 
AZS wygrywając z Ogniskicu' f̂'1 

wercm 16'-Ó, zaś w BydgoszczV 
stwo zdobyta Astoria. 

* > i c e 
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r e k o r d y o k r ę _ 
Padły na remisowym meczu lekkoatletycznym 

Legja—Łódź 56:56 
był B . *)' z reprezentacją okręgu łódzkie-
*c*nea10 w t Z £ > imprezą kończącego się te-
k\T i L *°*onu lekkoatletycznego w naszem 
iy m0j i i ie i*n a. z najciekawszych |aką mie 
BłM»° oglądać na boiskach lokalnych. 
I0'5 T l z J s l ' i i c m nadspodziewani* dopisała 
rni«it> P * i n t jesienią, trudno doprawdy 
Powy * do pogody dostroił się poziom 
Płwtt' W Ji n ' 'k ' ' wreazcie organizacja. 
»»Cvi Publiczność, pomimo paru imprez kon-
kit IV, «lawila się dość licznie, gdyż w 
*.„ | , k o l ° 1000. 

• i n V ciOs ty (

 K. r *miso W y 56:56 jest dla Łodzi, bardzo 
I ki w , edczy o niezwykłem wyrównaniu 

w a l n M I 
Dopi e f. m, , ^y iap i ł a w składzie zapowiedzianym, 

i ł sie Ijn,,,'* Kluga; z asów lekkiej atle'.yki pol-
W k S Rek." 1 1! Noji Maszewskl, krawczyk. Ł . -

' U . I N 0 Ni i ' j C K i . Szczerbicki t Downarowicz. 
« 0 b y ł k ! ? ' n * ł c i e konkurencyj, Legja zdobył* 

i 'dti.P " r w * z Vch mjejsc, a wynik remisowy 
7vlbCr^ ' i, 3 \ Łódź b. korzystnej dlo siebie punk-

n 7 a i y : 4411 , ' *' ^ o o l ) 0 k wymienionych asów — 
1 ( • -on 1 »«L * r l o w « l i zawodnicy zupełni* p r z e c i ę ć 
)0\Vinic» Przeważni* ostatnie mie lca , tak, z* 
vch ,,^\ M.i , r *eclemi miejscami mogli łodzianie 

tleży P r * 

rczak 
bez 

Posądza to jednak faktu, że walka była 
''•Wi L , * I A R ' A I chwilami nawet porywająca 

, if J * I padły aż trzy nowe rekordy okrę-
a k 1 j N. v , U O tyczce, oraz w rzutach kulą i dys 
, z af^ ''tjii , | D a r d z i e j cieszy nas tyczka, gdyż do-

'/rfMJJ'°*y rekord" 3.33 stał sfę wobec wspa-
ft. Postępów polskich tyczkarzy, wręcz 
J j u i ą c y . 
Ijj (Wima) poprawił wczoraj rekord 

|i\ ")'r. i znalazł się dzięki temu na dzie-
• ftejieu najlepszych tegorocznych wyni-

gj| ^ g ^ M K ^ U i n e rekordy okręgu w kuli i dysku ' mittelstaedt pozostat K U K * metrów w iyie. 

\ W i d z e w i S . M . S . n u c s e l e 
drużyn A-klasowych okręgu łódzkiego 

W I H A - W . K S . 1:1 (1:1) 

poprawił Imiela (KSZO). Miotacz t*n o \rcpa-
niałych warunkach fizycznych dopiero u schyłku 
sezonu osiągnął szczytową formę. J*go nowy 
rekord w dysku 41.78 mtr. wywindował go z 
dziewątego na szóste miejsce najlepszych tego
rocznych wyników, zaś w kuli rzut 13 35 mtr za
pewnił mu dwunaste miejsc*. 

Z miotaczy łódzkich wyróżnić równie* nale
ży Błaszczyka (ŁKS), tkóry czyni postępy z za
wodów na zawody, ustanawiając w dysku rzu
tem 39,91 mtr. swój rekord życiowy. 

Poza konkursem dobrze wypadł również Lan
ge (Wima) w dysku — 40.50 mir. 

Największą niespodzianką meczu była poraż
ka Szczerbickiego w skoku wdal. Wszechstron
ny ten skoczek, który miał już wynik w tym se
zonie 7.04 mtr. uległ doskonale dysponowanemu 
Kujawskiemu (Zj). Pojedynek Noji . . . Kurpesia 
na 5 kim. wygrał z łatwością Noji, blegnąe zu
pełnie bez wysiłku. Warszawianie w ogólności 
górowali nad łodzianami znacznie lepszym sty
lem. 

Z łodzian prócz już wymienianych wyróżnili 
się Kujawski, Mittelstaedt i Wróblewski I. 

Przechodzimy do wyników szczegółowych' 
Bieg 100 mtr.: 1) Łada (L) 11.4, 2) Ośmielak 

(Ł) 11.5, 3) Bystry I (Ł) 11.6, 4) Onderek (L) — 
11.7. 

Bieg 400 mtr.: 1) Maszewskl (L) 52,4 sek., 2) 
Mittelstaedt (Ł) 52,3 sek., 3) Downarowicz 54.3, 
4) Kucharski I (Ł). 

Bieg 800 mtr . : 1) Maszewskl 2.03.6. 2) Wró
blewski I (Ł) 2.03,8, 3) Noji o metr styłu, 4) Mit
telstaedt. > 

Pierwsze okrążenie prowadził Noji biegnąc 
ciężkim krokiem długodystansowca. Następni* 
wysunął się na pierwsze miejsce Maszewski i w 
ładnym stylu ukończył wyścig. W drugiem okrą 
żeniu Wróblewski wyprzedził pewnie Noję. — 
Mittelstaedt pozostał kilka metrów w tyle. 

Bieg 5 kim.: 1) Noji 16.08,8, 2) Kurpes.i 16.35, 
3) Polak 17.26, 4) Łada (L). Noji przez cały 
czas prowadził i na ostatnich okrążcuiach pozo
stawił Kurpesę z niebywałą łatwością o 150 mir. 
w tyle. Łada biegi spacerkiem, byleby uzyskać [ 
punkt, (który notabene był b. cenny, gdyż r « - ' 
decydował o remisie dla Legji). 

Sztafeta 4x100 mir.: 1) Legja 44.9 sek. w skła 
dzie: Onderek, Łada, Downarowicz, Krawczyk, 
2) Łódź 46.9 sek. | 

Skok wdał: 1) Kujawski (Ł) 6.69 mtr., 2) 
Szczerbicki (L) 6.57 mtr., 3) Ośmielak (Ł) 5 92 
mtr., 4) Onderek (L) 5.91 mtr. I 

Skok wzwyż: Szczerbicki, Kujawski • Ośmie
lak skoczyli po 168 cm. dzielne pomiędzy siebie 
punkty (po 3), 4) Kozłowski (L) 1.58 mir. 

Skok o tyczce: 1) Anikiejew (Ł) 3.52 mtr., 
(nowy rekora okr.), 2) Maciaszczyk (Ł) 3.30 m., j 
3) Szczerbicki 3 mtr., 4) Kozłowski 2.80 mtr. 

Rzut kulą: 1) Siedlecki (L) 13.54 mtr., 2) J 
Imiela 13.35 mtr. (nowy rekord okręgu), 3) Bła
szczyk 12.25 mtr., 4) Serbin. 

Rzut dyskiem: 1) Siedlecki 42.12 mt r , 2) Imie 
la 41.78 mtr. (nowy rekord okręgu), 3) Blaszczyk 
39.91 mtr., 4) Serbin 32.63 mtr. 

Rzut oszczepem: 1) Bobiński 54.75 mtr., 2) 
Siedlecki 53.63 mtr., 3) Serbin 50.66 mtr., 4) R y \ 
bak 47.72 mtr. 

W ramach imprezy odbył się równie* bieg na 
500 mtr. oraz sztafeta 4x100 mtr. dla uczn'ów. 
W biegu na 500 mir. startowało 44 uczniów. — 
Zwyciężył Sobczak (Miejska Szk. Handl ) ; m. 
17 sek. przed Wróblem (M. Szk. H.) i Bilarju-
szem (Gimn. Reymonta). 

Sztafetę wygrało w czasie 49.6 sek. Gimna
zjum Kopernika przed Gimn. Piłsudskiej I 51.2. 

(Abk.). 

ie 

:1 

dzisici 5 f V S 
,rl * c sP* l l | J&b 

In „ l ' le tabeli A-klasowe] kroczą w dalszym 
> t | , P o , y Widzew* i SKS-u, które w dniu 

J 0 1 odniosły dalsze zwycięstwa. 
W ^ t l a n k ą wczorajszych *potkan al*no-

id zesp"' | 
l e p s z y / 

cona t 

aciccyo"j| 

drużyn pabianickich na własnym te 
tabeli A-klasowe) Jest następujący* 

h S t o u r l n . 

W 

Gier Pkt. 

0 

St. bram. 
12:3 i 
10:4 
12:4 

4:3 
5:5 
4(7 
3:9 
3:10 
5:10 
1:12 

™RH 20'fC'nd.I . POWYŻSZEJ UWZGLĘDNIONO W A L C O W * -
Z V C H .'.„ff S ^ U ł w B . R W . C H ŁTSG I ŁKS N IEUPRAW-

1Z W " J A 
SI 

. . . . 
*»Wnikow. 

* y %1 - P . T . r , 4:0 (1:0) 
3ni' Hh?yna 

PTC z acznie ustępowała 
1 P R Z U R t % 71 tabeli A-klasowej, grając b. 
• Y ^f-^ N h ,5 2ególnie po przerwie. Widzew 
1 do ^ i N a l Przeciwnikiem zdecydowaną 
w y . 
w n a n i 0 ijj 
yktuje 
ivii z 

b r a m 
vi* 

(fi 

L*R>2 

GHL " N | '-VIII I N U W A I I M U I C & I IVUIN 

sokim ^ . f t ^ e b l . , "czestnlczyl w zawodach 
s ł a . l<t0 vK I J'f u t r ,M y , b . y t niezwykle interesulący. Sll-« vł n ei 8 O B U Z E S P ° , O M kontynuowanie 

uzyskując zasłużone zwycie 

°wal p. NąporskL 

Union Tourlng 1:1 (1:0) r a c O ' - i | 
KfHort.̂ Uzyn pretendujących do tytułu mis Itr 

"^lizjj ["!m" wielu konkurencyjnych imprez » ^ *Jele widzów. Publiczność, podzielo { )\.S\,L *fogle obozy śledziła przebieg me 
£ \ <:onei atmosferze. Nie lepiej było i 

meczu 
na 

Zaznaczyć należy, i e Union-Tourlng wystąpił 
T. Milą w bramce. Debjut tego zawodnika należy 
uważać za udany, jedynie wyzbyć się on po
winien częstych i zbyt ryzykownych wybiegów 
Dobrze grali Chojnacki i Pi le Obrońcy niepewni 
cy niepewni. 

W ŁTSQ. tyły dobre, zaś napad gubił się pod 
bramką przeciwnika. Najsłabszą Unją była po
moc. 

' Sędziował dobrze p. Andrzejak. 
Przedmecz rezerw zakończył się zwycięstwem 

drużyny ŁTSG. w stosunku 3 :1 . 

Ł K . S . Ib—Burza 1.0 (1:0) 
Spotkanie Burza —- ŁKS I-b roze

grane w godzinach przedpołudniowych 
w Pabjanicach przyniosło zasłużone 
zwycięstwo drużynie łódzkiej, która 
górowała znacznie nad przeciwnikiem 
pod względem zgrania i startu do piłki. 

Jedyną bramkę dla łodzian zdobył 
w pierwszej części meczu Sędziwy, 
strzelając głową w róg nie do obrony. 

Sędziował p. Winianki. 

Spotkanie powyższych zespołów 
rozegrane zostało na boisku WKS-u w 
godzinach przedpołudniowych. Zespół 
fabryczny mimo przewagi technicznej 
i lepszego zgrania nie był w stanie u-
zyskać zwycięstwa z powodu lenistwa 
napastników a szczególnie obu łączni
ków. 

Pierwszą bramkę uzyskuje WKS ze 
strzału Włodarczyka. WIMA rewanżu 
je się bramką z rzutu karnego ze strza 
łu Wierzby. 

Sędziował dobrze p. Jędraszczuk. 

S . K . S . - Makkabi 3:0 (2:0) 
Mecz rozegrany na boisku Widze

wa, zakończył się zdecydowanem zwy
cięstwem SKS-u nad słabo grającą dru 
żyną żydowską. Sędziował p. Rettig. 
Publiczności' niewiele. 

Podgórze — Czarni 2:1 (1:0) 
M e c z o w e j ś c i e d o L i g i w K r a k o w i e 

' d z i c r ^ l Ł i W . f * 8 walczyli ostro, niekiedy brutal-
" ,aintc^W ' t i f ? "wodn icy ŁTSO. Dość powle-

zai".^L'iit, L « Omencetter trzykrotnie schodził z 
' R ? C V ĥr̂ nJl!ziowany. Również po zderzeniu ze 

V l ! N * . . r 5 e m . Kowalski uległ kontuzji 1 kil-

boiska , 
hu o& "I 

onsfi 

sto 

.Nztnu j e l części meczu ŁTSG. zdobywa 
"•ny' u • i c k l ..samobójcze! bramki Durki. 
"°ny n . l o n - T o u r i n g o w l rzut karny został 
'"liani. 4 N I E P R Z E Z L A S S A > 

n«ttterL J0,1 w i e c e j z gry ma UT. I przez 
S kr»,„ Zj b y w a wyrównanie. Wynik re-

• z a , i , a z i w wysokim stopniu zespół UT. 
^-M"»-ył on na zwycięstwo 

, s t ^ o s t w a piłkarskie 
c ^ c h o s ł o w a c l l liii- ,i W j , • - - " " » W I W I W U Ł I | I 

°po2 | , ! i ' l i^no n , Ł t r z , o s t w a c h Czechosłowacji u-
i!i n a J v i ! d z i e , 9 następujące wyniki: 
l^ice V M C t o i i a (Pilzno) 4:2. S l a v i a -

'•.^„Toepliteer SC—DFC 3:0, 
Pro

ST'"' 

,vo i 
^ann i . 1 ? I , e c Schalke 04 pokonał 

* n n»e mistrza Szwajcarii 4:1. 

Kraków, 20 października. 
Dzisiejsze spotkanie o wejście do 

Ligi Podgórze — Czarni, przyniosło 
zwycięstwo drużynie Podgórza w sto* 
sunku 2:1. Zespół krakowski był dru
żyną znacznie lepszą do przerwy. Je
dyna bramka w tym okresie pada w 20 
minucie ze strzału Hausnera. 

Po zmianie pól już w 5-ei minucie 
centruje Smogowicz I piłkę odbitą od 
słupka pakuje do własnej bramki Kocz-
wara. W ten sposób zdobywają Czar
ni wyrównanie. 

W 10 min. opuszcza boisko skontu-
zjowany Kasina i Podgórze zmuszone 
jest grać w dziesiątkę. W tym okre
sie znaczną przewagę mają Czarni, lecz 
atak, a zwłaszcza Migas na środku, mar 

nule szereg dogodnych pozycyj. 
Zanosi się na zwycięstwo Czarnych, 

nieoczekiwanie jednak na dwie minuty 
przed końcem zdobywa Uznański zwy
cięską bramkę dla Podgórza. 

Meczowi przyglądało sie 1500 wi
dzów. 

Sędziował p. dobrze p. Lange z Ło
dzi. 

W walkach o wejście do ligi utwo
rzyła się obecnie ciekawa sytuacja. 
Czarni, Dąb I Podgórze maja obecnie 
po 2 gry, po 2 punkty 1 stosunek bra
mek Identyczny 3:3, przyczem u siebie 
wszystkie drużyny wygrały w stosun
ku 2:1. O kolejności miejsc zadecyduje 
Ii-ga runda, 

Legja - Lwowski KT 7:0 
H e b d a p o k o n a n y p r z e z W i t t m a n a i T ł o c z y ń s k i e g o 

Lwów, 20 października. 
Drugi dzień spotkania o mistrzo

stwo Polski między Legją a lwowskim 
KLT., przyniósł dalszy sukces tenisi
stom stołecznym, którzy odnieśli rewe
lacyjne zwycięstwo w stosunku 7:0. 
Do tąk wysokiego zwycięstwa Legji 
przyczyniła sie w główne/ mierze sta-

ba forma Hebdy, który przegrał swo
je wszystkie spotkania. 

Wyniki spotkań niedzielnych przed
stawiają się następująco: Jedrzejow-
ska-Wittman — Orzechowska-Hebda 
6:0, 6:0, Tłoczyński-Wittman — Hebda-
Sztence! 6=4, 6:2, Tłoczyński —r Hebda 
6:1, 6:2, Wittmap i - Kołcz II 6:2, 6:4. 

M i s t r z o s t w a l i g i a u s t r i a c k i e j 
Wiedeń, 20 października, 

(r) W mistrzostwach ligi wiedeńskiej 
uzyskano w niedzielę następujące wyni
ki: Rapid—Faworit SC. 5=1 (4:0). Admi-
ra—FC Vien 3=0 (1:0). Wacker—WAC 
2:0 (0:0), Sportclub—Austria 2:0 (1:0>, 
Vienna—FAC. 1:0 (0:0). Libertas-Ha
koah" 5:0 (3:0). 

Niemcy—Bułgaria 4:2 (2:0) 
M i ę d z y p a ń s t w o w y m a c Z p ł i t a r s k l 

Lipsk, 20 października. 
Rozegrany tu w dniu dzisiejszym mecz 

międzypaństwowy Niemcy — Bułgarja 
przyniósł zwycięstwo drużynie niemiec
kiej w stosunku 4=2 (2:0). Zawodom przy 
glądalo się 35 tysięcy widzów. Poziom 
meczu niski. 

Anglja - Irlandia 3:1 
Londyn, 20 paździ.inika. 

Międzypaństwowy mecz piłkarski 
Anglia—Irlandja zakończył się zwycięs
twem Anglji w stosunku 3:1. Meczowi 
przyglądało się 100 tysięcy widzów. 

Harcerze na bieżni 
r o z e g r a l i m l s ' r i o s t w a l e k k o 

a ł l e i y c z n e 
W ciągu soboty i niedzieli odbyły się na sta

dionie WKS-u mistrzostwa lekkoallelycznc żeń
skich i męskich harcerskich hufców łódzkich 

W mistrzostwach wzięło udział 9 hufców męs 
kich i 4 żeńskie. 

W konkurencjach żeńskich wyniki były na
stępujące: 60 mtr. Jeżewiczówna (3 drużyna) 8.6, 
100 mtr. Jeżewiczówna 14.6 sek. Skok wzwyż: 
1) Bonikówna (3 <k.) 1.13 mtr. Skok wdal; J e -
żewiezówna 4.38 mtr. Rzut oszczepem: Wod-
nicka (6 dr.) 24.16. Dysk: Zelżanka (2 dr.) 27 29 
mtr. Rzut. kulą; Jeżewiczówna 10 05 mtr Szta
feta 4x60. mtr, 1) 3 drużyna im Chrzanowskiej 
36 sek. przed 6-tą drużyną. 

Konkurencje męskie: 100 młr. Wróblewski W. 
(3 dr.) 12.2 sek., 400 mtr. Wróblewski 59.9 sek , 
1500 mtr. Sadok (4 dr.) 4.59, s:<ok ,;:wyż Poho-
rowski (9 dr.) 1.65 mtr., tkok wdal Stroz.ek '4-la 
drużyn*) 5.79 mtr., rzut kulą Suwalski (3 dr ) — 
13.45 mtr., dysk: Suwalski 25.90 m'r., oszczep: 
Strażek 38.36 mtr., sztafeta 4x100 mtr. 3 drużyna 
im. Traugutta 48,06 przed .dru+.y.I* im Kilińskie
go 51.04. Sztafeta szwedzka: 3 drużyna 2 21,8 
przed drużyną im. Kil !ńtkiogo. I . 

W Ogólnej punktacji pier*ni:« m'ejsce wśród 
drużyn łeńskłch zajęła 3^*1* drużyna'•im: s -Chrza
nowskiej, zaś wśród drużyn mę«kićh 3-cia dru
żyna im. Traugutt*. 

K rchner z w y s r d a 
w w y ś c i g u - Ł . K . r - u 

W dniu wczorajszym z okazii dzie
sięciolecia sekcji kolarskiej LKS-u od
był sie w Pabjanicach wyścig handica-
powy na dystansie 50 kim, o nagrodę 
przechodnią. Wygrał Klrchner w czasie 
1.44,18 przed Odartusem 1,44,19 i lizy 
kowskim 1,44,20. Einbrodt zajął czwar 
te miejsce. 

Startowało ok. 30 zawodników, 

Cyganiewcz poHonai 
mistrza N i e m i e c L a n g g u t a 
W Katowicach w walce wolno-amc 

rykafijkiej Władysław Zbyszko-Cyga-
niewicz pokonał niemca Langhutn. Wal 
ka składała się z dwuch spotkań. Pierw 
sze wygrał Cyganiewicz w 11 min. zaś 
Il-gie w ciągu 7-iu minut. 

Turniej szacficwy 
o mistrzostwo i'wSta 

W Utrechcie' rozegrano siódmą nar-
tję meczu szachowego o mistrzostwo 
świata pomiędzy Alechlnem a Eu we. — 
Partja ta, w której Alechin przeprowa
dził marżo silny 1 ostry atak BOUfrtłu pc 
40 posunięciach przerwana i M\FT\Ą '.nć 
dokończona wczoraj wieczorem. Or. 
Euwe poddał jednak partję bez wzna
wiania gry. 

Stan meczu Dr. Alechin — 4 partie 
wygrane. Dr. Euwe — jedna wygrana, 
dwie partje remis. 

Z w y c i ę s t w o lun c r C w 

Union Touringu 
W dniu wczor*|izym odbył się mecz lekko

atletyczny juniorów Union Touringu i |un'erfW 
Sokoła, który zakończył się zwycięstwem ł"T w 
stosunku 49.5:44.5 pkt. Z lepszych wyników no
tujemy: 60 i 100 mtr. Lenc (UT! LI i 12 sek , 
kula Dybilas (S) 12,24 mtr., skok wzwyż Golda 
(UT) 1.55 mtr., dysk i oszczep Strobach 41.53 i 
43.35 mtr. 

file:///rcpa-
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Teatr, muzyka I szfuka 
TEATR MIEJSKI. 

WYSTĘPY JULJUSZA OSTERWY W TE
ATRZE MIEJSKIM. 

Juljusz Osterwa, który jako profesor P ize -
łęcki w świetnej komedji Żeromskiego „Uciekła 
mi przepióreczka" oczarował łódzką publicz
ność wystąpi w Teatrze Miejskrłh jeszcze 4 razy 
a to dziś w poniedziałek i we wtorek o godzinie 
8.30 a w środę i w czwartek o 7..30. Ceny zrze
szeniowe, 

W piątek premjera misterjumH3fm.-1N3T.1HLA 
,,Każdy człowiek". Sztuka ta należy do r^ędu 
tych utworów scenicznych, które zawierają w 
sobie wielki ogrom momentów scenicznych i mo
ralnych obok wysokich wartości artystycznych 
— dzięki którym należy do żelaznego kapitału 
Reinhardowskiego repertuaru. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). 

W poniedziałek, dn. 21-go b. m. o godzi
nie 8.15 wiecz. ciesząca się nlezwykłcm powo
dzeniem przemiła komedia w 2 akt. J. Korze
niowskiego „Majster i czeladnik" w świetnem 
wykonaniu pp. Bieleckiego, Chorzewskicgo, Lie-
bek-Kwaśniewskiej, Zielińskie] i n. Weczór uzu
pełni część koncertowa z udziałem sil operetko
wych i komediowych z pp. Demarem i Jurdziń-
ską na czele-

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Dziś w poniedziałek w dalszym ciągu kome

dja p. n. „Spadkobierca z Pińczowa'' (Wielki 
spadek) z Diną Halpern i Sem Broneckim w ro
lach głównych. Początek o godz. 9.30 wiecz. 

VALASKA GERT W FILHARMONJI. 
W najbliższą środę, dnia 23 bm. o godz. 8 30 

wiecz. w sali Filharmonji odbędzie się rewela
cyjny występ znakomitej wiedeńskiej tancerki i 
śpiewaczki charakterystycznej Valnski Gert. — 
Znakomita ta artystka, której każdorazowe wy
stępy przyjmowane są z wielkim entuzjazmem 
przyjeżdża do Łodzi tylko na jeden występ. Bi
lety już sprzedaje kasa Filharmonji. 

ODCZYT JAKÓBA DE HAAS W IZBIE 
POLSKO - PALESTYŃSKIEJ. 

Dziś o godz. 8.30 wiecz.' W Izbie Polsko-Pa-
Testyńskiej, ul. Piotrkowska 113 znany historyk 
żydowski z Nowego Yorku Jakób De Haas wy
głosi odczyt na temat „Zdolność absorbcyjna Pa
lestyny w świetle jej historii". Refereni, .który 
jest znakomitym mówcą, wywołał swoim odczy
tem zainteresowanie. 

Pół tora m i l i a r d a z ł . z a m r o ż o n y c h 
w Z.S.R.R.— O zwrot wkładów w przedwojennych kasach 

państwowych 
Traktat Ryski między Polską a Rosją zobo-

wązał Z.S.R.R. do wypłacenia obywatelom pol
skim drobnych wkładów oszczędnościowych, 
umieszczanych w przedwojennych rosyjskich 
państwowych kasach oszczędności. Wkłady te 
wynoszą przeszło 300 miijn. rubli w złocie z za-
Icgłemi procentami (około 1.400 miljonów zło
tych polskich). 

Na mocy art. XVII i XVIII Traktatu Ry
skiego utworzono z polskiej i rosyjsko-ukraiń-
skiej delegacji mieszaną komisję rozrachunko
wą. Na plenarnem posiedzeniu komisji w listo
padzie 1921 r. delegacja rosyisko-ukraińska wyra
ziła zgodę na zapłacenie wkładów indywidualnie, 
każdemu, kto zgłosj się z książeczką wkładową, 
natomiast delegacja polska/ żądała wypłacenia 
ryczałtem całej sumy. Ze względu na to, że dele

gacja rosyjsko-ukraińska oparła się iemu, cała 
sprawa upadła. 

W ten sposób od 14-tu lat pozostaje zamro
żonych w Z.S.R.R. prawie 1 i pól miljardu zł., 
należących do obywateli polskich. Byłoby wska
zane, by czynniki miarodajne nadały bieg tej 
sprawie i doprowadziły do utworzenia nowej 
mieszanej komisji rozrachunkowej, któraby tę 
kwestję raz na zawsze załatwiła. Poszkodowa
nych jest przeszło 600.000 obywateli polskich, 
rekrutujących się z drobnych rolników, rzemieśl
ników, kupców, urzędników. 

Do postawienia tej sprawy na porządku 
dziennym i do szybkiego jej uregulowania na
wołuje ,,Tymczasowy komitet organizacyjny win
dykacji wkładów' ' . 

ata Krwawe bójki niedzieli; 
Wczorajsza niedziela, jak to przcw."' n^ ( , 

wa w dni świąteczne, obfitowała w szerefi 
wych bójek i rozpraw nożowych. 

*** 
W domu przy ulicy Grabowej 2 2 ° D B I 

sie u jednego z lokatorów libacja, "•".".(i 
alkoholem, Gdy uczestnicy libacji byli l" 1 H 
chmieleni powstała między nimi bójka 
W czasie bijatyki został ciężko poźgany •>£1 
robotnik Józef Bartoszek (Grabowa 12).' * 
ką pogotowia odwieziono go do szoitals-

W czasie bójki wynikłej między | (4' ,0 ł 

torami domu przy ulicy Leśnej 11 , doz" 8 ' , 
nych ran zadanych tępem narzędziem, J 

Ma fali r a d i o w e ! 
RECITAL SKRZYPCOWY ZDZISŁAWA 

ROESNERA. 
W radiowym recitalu skrzypcowym Zdzisła

wa Roesnera (dnia 21.X poniedziałek, o godz. 
21,00) zainteresuje radiosłuchacza przedewszyst
kiem utwór współczesnego kompozytora węgier
skiego, Dolinaryi'ego, p. t. „Ruralia Hungarica". 
Utwór ten powstał w roku 1924 i istnieje.rów
nież w opracowaniu na orkiestrę. Ponadto w 
programie dwa drobne utwory Statkowskiego. 

WIERSZE JANA KOTTA — PRZEZ RADJO. 
Dnia 21.X (poniedziałek) o godz. 17,15 radio

stacja warszawska nadawać będzie w ramach 
audycji „Minuta Poezji" — • wiersza Jana Kotta-
Jan Kott należy do grupy najmłodszych poetów 
warszawskich, wśród których wyróżnia się ory-

ginalnem spojrzeniem 1 wyraźnie zarysowującą 
się własną formą. 

WILEŃSKA MŁODOŚĆ JULJUSZA SŁOWAC
KIEGO. RADJOWY WIECZÓR LITERACKI 

Wieczór Literacki nadany z Wilna w ponie
działek, dn. 2ł.X o godz. 21.30, poświęcony bę
dzie okresowi życia Słowackiego spędzonemu 
przez poetę w stolicy Gedymina. Profesor Kon
rad Górski, jeden z najlepszych prelegentów 
radiowych, znany krytyk, scharakteryzuje tę 
epokę życia wieszcza. Audycja będzie ubarwio
na fragmentami z dziel poety, odnoszącemi się 

kilku 

|ok»l 
tego domu 37-letni Stanisław Wa wrzyj*. 
Udzielił mu pomocy lekarz pogotowia 
go, 

* ** 
EffliH1, Przy zbiegu ulic Przędzaluianej 

stał wczoraj NAD ranm napadnięty P r^*l;|I 
osobników 29-lelni robotnik Bolesław P'.c 

(Napiórkowskiego 159), któremu napas ln^^JJ 
dali szereg ciosów nożami w klatkę P^^.FFIR 
plecy. W stanie ciężkim odwieziono I ' 1 B 

GO DO szpitala. 

* % ' . 1. ;1 
Przed domem przy ulicy 11 Lislopo 0 jj. 

został poigany nożami w klatkę DIERSIOWS . 
ni ' robotnik Ignacy Witkowski (11 ŁistoR* 
138), którego w stanie beznadziejnym 
NO DO szpitala okręgowego przy ulicy i n 

KOWEJ. 

zlńegu ulic PibuJskiego I Po*«SKJ> SYTUA 
>źgany nożami -ló-łcini robotnik Ą lilfi ( f r r i l i 

do tego czasu jego życia. A zatem będą to uryw sław Sikorski (Ciemna 17). Odwieziono »* 
ki „Godziny myśli" i „Pamiętnika" oraz „Koid-j szpitala. 

Przy 
został poźga 

lana' 

IFFLLMIFLLLHIII >IIH LILILLL!LLLLLLL!IL]L!LLIHL!LLI<LII<LLL|I|!LLILLLILILLL 

• e s c i e p o m o c 
n a j b i e d n i e j s z y m 

I wreszcie w czisie libacji w domu Pf*<S 
| Składowej 31 doszło do bójki, w trakci* V 
; doznała szeregu ran zadanych nożami i ?I 
'narzędziami lokatorka tego domu Anna 'y 

czak. Udzielił jej pomocy lekarz miejs*''»l 
gotowia ratunkowego. 

We wszystkich powyższych wypadkach JT 
wych zajść policja prowadzi dochodzenie, y 

I izające do pociągnięcia do odpowiedz 1 ' 
j karnej winnych, (p). 

BOKTOW 

H . 5 Z U H A C H E R 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNr 

PIOTRKOWSKA 5 6 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 - 9 PP., 
w niedziele i święta od 10—L DR. MED. 

AL Kopeiowsi 
POWRÓCIŁ 

Gdańska 37 
tel. 232-55 

przyjmuje* od 7—8-ej wiecz-

Doktór 

Z . H e n r y k o w s k i 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
mieszka obecnie TRAUGUTTA 9 
front 1-śze piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje panów od 8—11-ej I od 
6—9 wiecz., niedz. I święta od 9—12-30 
panie: od 10—ll-ej i od 6—9 wiecz 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. Kopc iowska 
POWRÓCIŁA. 

Przyjmuje od 9—3-ej 

Gdańska 37 , TEL. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 t e l . 1 2 2 - 8 9 DR. MED. 

LDynenson 
przeprowadził się na ul. 

P i o t r k o w s k ą 99 
tel. 223-70. 

M 
KINO 
., JJFJJJP LS If ŁJ."r M 
NARUTOWICZA 20 
Pocz. 4, 6, 8, 10 DZIŚ PREMJERA—WYBAREBNIB! 
PIERWSZY SOWIECKI FILM 
EROTYCZNO-EOZOTYCZNY 

W r. gł. najznakomitsza 
aktorka sowiecka 

T AT JA NA MACHMURJAN 

DRAMATYCZNOŚĆ |-ZDUMIENIE OLŚNIENIE 
PRZEBÓJ Z=S.R.R, 

Dr. MED. 

1. BERMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych 1 seksualnych 
:EGIELNIANA 15 Teief. 149-07 
iprzyjm. od 8—11 i od 6—9 w. W,of. parter , tel 

niedziele i święta od 9—1 pp. 

L S U S 

M i r o 

wKcenł 

ORYGINALNE PROJZKI 
MIGP .ENO-

NERV05IN 
O.M.S.W. NIIITI 
ZNAM PAD O. 

IKOGUTKIEM 
BÓLE GtOWY 

BÓLE ZĘBÓW G R Y P A , PRZE Z IĘBIENIA 
S O L E • : 'ARTRETYCZN6, 
5 TAW O W E , KOSTNE i T.P.' 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

ZE ZN.FABB. KOGUTEK 
5 P R £ G OA J Ą A P T E K I 

Rozmaite 

DYPLOMOWANA pianistka konserwa
torium w Moskwie, uczenica Skriabina 
i Michałowskiego udziela lekcyj mu

zyki zaawansowanym i początkującym 
Sienkiewicza 61/10, tel. 224-72. 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me
bli za gotówkę 1 na dogodnych warun
kach, 6-go Sierpnia 2 w podwórzu. 

INTELIGENTNA panna, włada Jeży
kiem polskim i niemieckim, pisze na 
maszynie, zna dobrze pracę biurową, 
także branżę radiotechniczną i pralnię 
chemiczną, poszukuje pracy biurowej, 
sekretarki, ekspedientki, sklepowej, 
ewent. na pól dnia. Łask. zgl. sub 
„Wykształcenie średnie". 25 

)ROBNE ogłoszenia w „Republice" 
sa najlepszym i najtańszym środkiem 
fetkniecia zainteresowanych stron, 
(to chce: 1) znaleźć lokatora lub sub

lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy POKÓJ. 3) sprzedać nieru 
pnomość lub rzecz. 4) KUPIĆ cośko! 
irick okazyjnie, 5) dostać posadę? 6) 

[WYSZUKAĆ pracownika —- niechaj po
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

AKUSZERKA przyjmuje CIIWM 
3-5 ."Dyskrec ja Al. Kościuszki* 

170-18. j _ 

POTRZEBNA samodzie lna 

FRANANI 

RUTYNOWANA nauczycielka ^ ^ O J m / 
udziela lekcyj gry fortepianowi ^ 1 0 

skiewskie konserwatorium) °r3l\, 1 J to^Zk 
cuskiego, po kilkuletnim pob>'c f I J a 2ibu 
Paryżu. U. Kurwic/. - Sztyllero^':} y 
ludniowa 23, m. 9, 111 p. f r o n Ł J < ^ > ̂ "OSIil-j 

kowanakrojczyni do bielizny i e ,if 
no - trykotowej i TAKŻE PIERW»' Ą 
na obcrloczarka do swetrów, 
jewski. Rożen i S-ka, NarutoWj] 

V r re i 

Piotrkowska 113. 
DZIŚ, w poniedz ia łek o godz- ' , (, 

znany historyk żydowski z Ne*' { 

Jakób De 0 
w y g ł o s i odczyt n. I . .U 

. Z d o l n o ś ć absort>cy-
na Palestyny w św"'e 

jej historji < ( 

Wejśc ie bezp ła tne dla cz łonkó" 
zaproszonych gość 1 . 

ZAMIENIAM stare odbiorniki bateryjne 
i sieciowe za małą dopłatą na nowo
czesne, wszelkie reperacje i ładowanie 
akumulatorów od 50 gr. „SELEKTOR" 
Piotrkowska 17 (w podwórzu) telefon 
264-01. Warsztat reperacyjny na miej
scu. 

SZYJĘ WYKWINT* ' ! 

BIELIZNĘ MĘSKI 
po cenach bardzo nlsklCh,' 

Przyjmuję również wszo'* 
reperacjo 

ul. 6-go Sierpnia 
m. 18, III p 
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PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I" 

w Łodzi zł, 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5.—. „Republika" I „Ex-
Dress" w Łodzi S odnoszeniem do domu 

zl, 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli się na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm, 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście z!. 10. Adwokackie ryczałtem zt. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl, 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr„ najmniej zl. 1,20. Opisowe w tekście redakcj j-
nym zl. 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będa uwzglcd"'? 
o ile wniesione będą najpóźniej w c ' '^o 
tygodnia od ukazania sie plerW s Z

n j . j 
ogłoszenia lub niezwłocznie po u' < a, s »' 
się drugiego z rzędu ogłoszenia < e i . , 0 r ' 
mej treści co pierwsze. — Omyłki. K

c f r 

zasadniczo nie zmieniają treści ogl°*0tu 
nia nie upoważniają do żądania z^ 

zapłaty lub powtórzenia og losze n ^»' 

Za wydawcę; Wydawn. „Republika", Sp. a ogr., odp. Wacław S m ó l s f t l . ^ REDAKTOR ODP. Wacław SmólskL Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 

KAR 

& 5 

http://misterjumH3fm.-1n3t.1hla

